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(D*pe«ze donoszące o demonstracji flot. — Wia
domości poczty dtiaiejszej. —  Srcga sytuacja. — 
Projekt Sformowania dwóch nowych batalionów 
strzelców).

■ , Z Konstantynopola i s Rzym* nadchodzą 
a ltm ijąca  wieści. Mocarstwa nie zgo

l i ł y  aię na przedłożenie termin# w sprawie 
curnegówkipj i  oświadczyły, to je to li Dnleigno 
nie będzie natychmiast oddane Czarnogórze, to 
Hlsrótce nastąpi demonstracja flet W Rzymie 
Wiedzą ta i  nawet o tern, fle w Palermo zjadą 
Sie statki wojenne, i rasem potem rnssą na A- 
drjatyk dla odbycia spaceru naprzeciw brzegów 
Albanii.

Po tam wssystkiem cośmy jnż pisali o zna- 
eaenia demonstracji fl >t, zbyteczne©* byłoby wy- 
Jaśfli&d teras sseroko i dłago, ile grozy mieść:*

kończy rsecz swoją Pall Mail Oazette w ten są dziennik „Słowo8 i stowarzyszenie „Rada 
sposób; „Niemniej jednak przygotować się nam niska .8

i s V w £ 7 u £ i £ ; ; w . cal^  *  przygotowaniach do
niebezpieczeństw na jak najdalszą perspektywę przyjęcia cesarza idą zgodme Rusi ni z Po- 
i zarazem żywiąc obawą przed naprężaniem »y lakami. Wszystkie eputacje, mające witać 
tuacji, mocarstwa niezawodnie zezwolą na proś- cesarza, składają się tak  z Rusinów jak i 
bę Turcji, jakkolwiek tem dadzą jej tjlfco bodź- z Polaków. Przy wyborach d« putuoyj nie 
ca do stawiania nowych opozycyj. Będzie to r  j^_j0 nigdzie w całym kraju żadnego niepo-
ich strony pewnego rodzaju premiowaniem tu- J ®  /  .. „ S-
reckich dyplomatów za lekceważenie Europy 8 rozumienia, żadnej abstenoji, .adnego n ie 

jeden tylko standard otrzymał z Wiednia, przyjmowania wyboru, lub chęci odosobnię 
depeszę tej oBnowy: „W tych 24godzinach, któ- nia się.
re obiegnie wkrótce wskazówka  ̂dziejowa, roz- ’ Tymczasem czy tlą c e m u  „Słowo8 lub

w zobie powyższa wiadomość. Nie jest już bo
wiem dla nikogo \dzisiaj tajemnicą, że ta nie
winna sama przeZ się przejażdżka statków bę
dzie tą zapałką, która podpali miny, założone

a meznająoemustrzygnie się los Europy. W nich się zdecyduje! , 
kwestja pokoju i wojny." Naturalnie na tak la- \ odezwy „Rady ruskiej 
konicznie brzmiącą depeszę nie zwrócilibyśmy S istotnego stanu rzeczy zdawałoby się, iż 
uwagi — zwłaszcza w dzienniku opozycyjnym, j Rusini galicyjscy w największej niezgodzie 
a opozycja uawsze do pesymizmu nastraja — U- z Polakami, że atitacja między nimi

ku półwyspie Bałkańskim. Pojawienie się stat 
ków naprzeciw njśsia Bojany będzie hasłem do 
powstania w Rumelii, i pociągnie za sobą sze
reg wypadków, których najbieglejszy dyplomata 
nie jest w stanie nawet w przybliżeniu obli- 
esyć.

Dla ocenienia grozy sytaacji dość powie
dzieć, te  każde z wocarstw będzie się ubiegało 
o tworzenie jak najliczniejszych, odpowiadają
cych swojemu interesowi fiktów dokonanych, 
tych fadU aceomplitt które taką wagę msją w 
dzisiejszej polityce. Stworzy się więc chaos, o 
którym tylko to wiedzieć można, że w nim się 
Turcja rozpłynie i s k in i ; jakie zaś z niego po
wstaną nowotwory polityczne, tego przewidzieć 
niepodobna.

Jest przecie jedna okoliczne ść, którą jako 
promyk nadziei uważać możemy, a to mianowi
cie ten takt, że to co nam przynosi poczta dzi
siejsza w zupełnej jest sprzeczności * tam, co 
owe depesze przynoszą. Zdaniem wszystkich in- 

ir sjdrojrsnyofc organów prasy, Pod łażen ie  ter- 
iin r  nie ulega najmniejszej wątpliwości. K rtuz-
*% . .dowiaduje się n że już mocarstwa 
Przjrawoliły na to przedłużenie, i że stało się 
to na. wniosek sojuszu austro-niemieckiego. Pe- 
•iąr ̂ Uoyd ie mówi tak kategorycznie, ale do- 

ł.. nosi także* że Aistrja i  Niemey za przedłnże- 
niem będą przemawiały; a od siebie dodaje re- 
flikąj* to  byłoby dzieciństwem, aby mocarstwa 

-mta-ngodniły się nt rzecz, która ich akc^rwcale 
zaszkodzić nie może, ho przecie będą mogły po 
aawym terminie zastosować do Turcji ta same 
iroaki egzekutywy, jakie są dzisiaj proponawa- 
*e, jeżeli Turcja w przeciągu tego czai a nie wy
pełni swoich przyrzeczeń.

Oigsna francuskie i angielskie przewidują 
takio przedłożenie tarminn, chociaż powiadsją, 
że to żądanie Porty jest po prosta tylko badn- 

f niern pulsu Europy. „Turcja, pisze PaU M ott 
Oaeette, organ Gladstona, mogłaby w przeciągi 
dwóeb. dni Dulcigno Czarnogórze oddać; niema 
bowiem żadnych takich fizycznych przeszkód, 
które mogą m  długi termin, odkładać wykona
nie tej operacji. Nie dlatego więc Turcja żąda, 
aby jej dano nowe trzy tygodnie: lecz jeno na 
ita, aby ąię przekonać, jak dalece skondensowa
nym jgst ten tak zwany koncert europejski. Ro
zumuje ona tak : — albo mocarstwa nie zgodzą

&na przedłużenie terminu, a w takim rasie 
8*rt jest silny i trzeba się go obawiać; albo 

taż mocarstwa zgodzą się, a w takim razie ca
ły tan koncert to l&nfari. Że tak myśli a nie 

asjlepszym tego dowodem jest ta okoli- 
ta w nocie swojej nie nzasadnia wcale 

te8° przedłużenia terminu ią- 
się zaś do zyta na ten temat,

Standardu. Owe 24 godzin stosowały się do 
dnia, w którym delegaci serbscy zerwali roko
wania i w którym mocarstwa winny były dać 
odpowiedź na notę turecką.

Owo* streszczając wszystko to oo powie
dzieliśmy powyżej przychodzimy do wniosku ta 
kiego : To co poczta przynosi nosi na sobie charak
ter pokojowy, i w świetle tego obie nuże  dzi
siejsze depesze Ze Stambułu 1 Rzymu wyglądają 
jako alarm fałszywy, obrachowany jeno na prze
straszenie Turcji. Mocarstwa grożą demonstra
cją, chociaż w gruncie rzeczy nie mają Zamiaru 
jej wykonać. Będą zwlekały, ciągnęły, aż Turcja 
przestraszona odda'Czarnogórze Duldgito.

Natomiast kategoryczny ton naszych depesz, 
rozważany odrębnie tj. bez względu na tó co 
poczta przynosi, jest pełen grozy wojennej

sytuacja zaogniła Bię bardzo, jak to świadczą 
liczne następujące symptemata: zerwanie, roko
wań przez Serbię, ostry ton opowiedzi jaką da-

przygotowują jakieś olbrzymie antipolskie 
demonstracje podbzaŁ pobytu cesarza. „Sło
wo* i „Rada ruska* to jeden duch i jedno 
oiało, moskiewską myślą natchnięte. Świeżo 
autor kantaty, mającej być odśpiewaną przy 
korowodzie póchodniowym, wyraził się był 
W jednym wierszu, że gdy narodowość pol
ska na Północy jest tępioną, tu w Galicji 
doznaje opieki monarszej. Zaraz „Słowo8 to 
podchwyciło jako demonstrację przeciw Mo
skwie, i wezwało tych Rusinów, którzy są 
członkami Towarzystwa muzycznego, i z Po
lakami razem tę kantatę śpiewać mają, aże
by niedopuścili tej deńioustraoji przeciw Mo- 

i|skw 'e  i raczej usunęli ąię od udziału. Z te- 
osądzić można tendencje 
ruskiej.8 Notabene żaden 

Rusin z członków Towarzystwa muzycznego 
nie ośw adozył się przeciw temu uątępowi, 

gdy „Słowo8 tę sprawę podniosło, to już

wem pała przeciw tym Polakom i Rusinom, 
którzy temu moskwioeniu stawią przeszkodę 
i opó .

Partja ta moskiewska w Galicji ponosi 
wyłączną winę, iż narodowość ruska, lite
ratura i oświata ruska nie rozwinęły się tak 
silnie, jak istniejące stosunki i ustawy do
zwalały. Polacy w sejmie i poza sejmem ni
gdy nie opierali się rozwojowi narodowości 
Rusinów, ale walczyli zawsze przeciw ten
dencjom tej partii moskiewskiej, zmoslrwice- 
niu Rusinów. Partja ta więcej jeszcze jak 
Polaków nienawidzi i ściga tych Ruamóur, 
którzy nic nie chcą słyszeć o zmoskwicenin, 
którzy odpierają usiłowania zrobienia języka 
moskiewskiego językiem piśmiennym Rusi
nów.

Wracając do przygotowań przyjęcia ce 
s a m  wspólnie i zgodnie przez całą ludność 
polską i ruską, okaże się w rzeczywistości, 
jak ta partja mosldewaka jest już obecnie 
bezsilną. Czuje ona to dobrze, że wszelkie 
jej odezwy i namowy, aby się Rusini w ca
łym kraju usunęli od wspólnego z Polakami 

| przyjmowania cesarza, będą bezskuteczne, 
to ją  wprawia w wściekłość. Wpada na ro 

jzmaite dziwaczne koncepta, aby pociągnąć 
ludność ruską za sobą,r lecz wszystko nada- 

! remnie.

ła Bepublique franc. organowi Biwnarka za na- na kilka dni przedtem prezes Towarzystwa
na^ e zbliżanie się Bałgwji m ^ c ^ e g o  wraz z Wydziałem przerobili 

uo Rattunu i wreszcie wieści otrzymane w Ber- . „ * / ,  J
Mnie, dottcsiące, iż w Petersburgu nie «ą wsta- całą kant oz7 to
nie utaić swego gniewn 
Galicji.

podróż cesarza do

JUinisterjnm wojny zamierza wspólnym de
legacjom przedłożyć projekt o powiększeniu 
kompanii strzelców. Obecnie istniało 33 bata- 
lionów stradców, nie Ucząc pułku strzelców ty
rolskich, który się składa z 7 batalionów po 4 
kompanie, 7 kompanij rezerwowych i batalionu 
napełniającego z 7 kompanij. Owych 33 bata
lionów strzelców składa się % 4 kompanij pol
nych, knmpauii rezerwowej i uzupełniającej. 
W razie mobilizacji z owych 40 kompanij .re
zerwowych tworzy się 10 rezerwowych batalio
nów, podczas wielkiej wojny zaś z owych 40 ■- 
zapełniających kompanij można również utwo
rzyć 10 dalszych rezerwowych Batalionów.

Otóż według projektu ministra wojny owych 
10 batalionów strzelców, _ które obecnie tworzo
ne bywają, dopiero wrażie mobilizacji, [organi
zować należy obecnie, oddzielić je tak takty
cznie jak administracyjnie od korpusów głów
nych, do których należy, i utworzyć z nich sa
moistne bataliony nr. 34 i 43. Formacja ta po
mnoży stan armii w stanie pokoju o tysiąc ła
dzi, i obciąży rocznie budżet o 250.000 złr.

Partja moskiewska między Rusinami.

Jeszcze nigdy nie wyszła tak na jaw 
partja moskiewska między tutejszymi Rusi- 

jak obecnie. Organami głównemi jej

pod względem muzyk*, czy stosowności (a 
nie namiestnictwo, jaL; to mylnie „Słowo“ i 
wiedeńskie dziennik doniosły, gdyż namiest
nictwo ani mieszało się do tej sprawy, ani 
mieszać się nie ma żadnego prawa.)

„Russka Rada“ .w swej odezwie wybu
cha wściekłą nienawiścią przeciw wiekowym 
wrogom narodowości ruskiej, i chociaż nie 
wymienia, to ma na myśli Polaków! Nazy
wa ich przybył ami a siebie autochtonami. 
Narzeka na ucisk ze strony polskiej. Uzna
ną dziejową prawdę^ że Rzeczpospolita nie 
narzucała nikomu narodowości, że wszyst
kim narodowościom zostawiała zupełną swo
bodę, że jeśli szlachta i mieszczaństwo ru
skie się spolszczyło, to nie stało to się w 
skutek ustaw, gdyż było ani jednej u- 
stawy, któraby tłumiła lub ograniczała na- 
rodo ość ruską — uznaną tę powszechnie 
prawdę historyczną ignoruje odezwa „Rus
kiej Rady“ — ale tasama „Rada ruska“ 
słowa nigdy nie przemówiła przeciw naj- 
sroższemu uciskowi narodowości ruskiej, prze 
ciwko jej barbarzyńskiemu tępieniu przez 
Moskwę; i owszem partja moskiewska w 
Galicji cieszy się z pogwałcania Rusinów 
pod rządem moskiewskim, z ich brutalnego 
moskwicenia. "Wszak lOBamo ona przeprowa
dzić usiłuje w Galicji i największym gnie-

Korespondencje „Gaz. Nar.“
K raków  d. 24. sierpnia.

(Ej Urząd telegraficzny Uosi się z myślą u- 
rządzenia flilii swojej w Sukiennicach na czai 
pobytu cesarza w Krakowie, a to w tym cel*, 
aby być w możności dostarczania świeżych wia
domości 1 miejsca, o kilkanaście kroków odle
głego od czasowej rezydencji pod Baranami. 
Myśl to wcale nie zła, i ci co ją powzięli, snać 
Wyborni ’ znać muszą natnrę i usposobienie tar 
tajszego personelu telegraficznego, dla którego 
każda przestrzeń, znajdująca się po za obrębem 
drntu telegraficznego, jakby nie istniała i prze
staje być obsługiwaną. Zdarzył się w tych cza
sach wypadek, że depesza w js ła ia  1 nsa gra
nicy królestwa do Bielan, otrzymaaą została we 
dwanaście dni po jej nadania. Działo «tę to  27* 
zm. Bielany oddalone są tylko o jedną milę od 
Krakowa. Urząd telegraficzny zamiast odesłać 
depeszę przez posłańca, przylepia po prostu 3- 
centową do niej markę i oddaje na pocztę, któ
ra nie mając swojej stacji w Bielanach, zatrzy
mają depeszę w biurze krakowskiem, aż do cza- 
sn, kiedy jeden ze znajomych adresata przy
padkowo o niej się dowiedział. Depesza była 
wielkiej wagi: Pani P. zawiadamiała brata swe
go na Bielanach o spalenia się wszysefchh b« 
dynków wraz z krestencją, prosząc o f i l ę  i  
spieszny ratnnek. Cóż nam po telegraf*ob gdy 
w ten sposób z nich korzystasz  . . .

Oby pomysł ton co do filii w 8ukiennicack 
nie pozostał w sferze li tylko projektów, jak 
ów dragi dawniej jeazaze poczęty założenia 
tamże filii pocztowej. Miasto takie jak Kraków, 
nie zaliczając siebie do prowincjonalnych, słu
sznie domagać się może, aby nie poprzestawa
no na jednem biurze poczt o wem, znajdującem 
się do tego na końcu miasta; taki środkowy i 
dogodny punkt jak Sukiennice bardzo by się 
nadawał do pomieszczenia filii, ale... ale cóż 
kiedy w gmach* Kazimierzowym zaczyna od 
czasu do czasu pokutować dach fantastycznej 
niesforności bnrgrabiego, o której może by wie
dzieli tylko ci z odważniejszych, co to lubią

przenikać nawet ciemności sklepień podwawel
skich, gdyby nie czujny na frontonie kogut, któ- 

przez zemstę, że go p. Pryiiński ńa takie 
azał utrapienie, wyśpiewa zaraz*wszystko na 

cały rynek i miasto. Ctt np. i teraz wyśpiewał, 
że komitat wysadzony z łona Rady miejskiej dla 
przyjęcia cesarza, odął się był do Sukiennic ce- 
em zarządzenia odpowiednich środków do ude
korowania i c świetlenia murów. Burgrabia nie 
puszcza komisji, wręcz oświadczając, to  on cam 
się zajmie tam 00 uzna za petraAne, bo odpo
wiadać nie chce u  działalność komtaftą który 
może uszkodzić mury i zawalić Sukiennice. Po
między członkami komitetu — notabene — znaj
dował się jeden z najkompetoutniejazych budo
wniczych. Pomijam wszakże tę okoliczność, jak 
pominąć mogę i względy — którezu zdaniem 
nieprzyjaciół bnrgrabiego, miał się tenże kiero
wać przy tej sposobności, np. urazą za niewy- 
branie do wspomnionego komitatu ani jego, ani 
inżyniera, którego forytuje etc., jak jednak po
godzić tę obawę jego z działalnością, którą sam 
by* zamierzył przeprowadzić. Nie opowiadając 
się nikomu, lecz zawarłszy na własną rękę u* 
godę 1 cieślą, przystępował do wzniesienia try
bun na balkonie Sukiennie dla publiczności — 
przez <0X48 póbytu cesarza. Ani w Radzie ani w 
komitecie nie o tem nia wiedziaio i dowiedzia- 
noby się dopiero po spełnionym fakcie, gdyby 
nie interes przedsiębiorcy p. Reicha, który u- 
zyskawszy poprzednio konsens wyłączny na 
wzniesienie trybun (rozumie się nie w Sukien
nicach), wyśledził ten figiel.

Zapewne, że od trybnn również by się nie 
zawaliły Sukiennice, ile po cóż tego, rodzaju 
fantazje, rozgoryczające napróżno ludm i  wywo- 
łujące nieład? Pan W. zarządcą Sukiennic,zna- 
tty Skądinąd z wielu zalet, a jak powiadają z 
energii i ofiarności, może być hojnym i wspa
niałomyślnym, a w skutek zarządu Sukiennica
mi zapewne poniósł dotychczas uszczerbek nu 
właanem mieniu do kilku lub kilkunastu tysię
cy. Dla interesu więc nie przyjął ofiarowanego 
mu obowiązku, ale tembaraziej żal nam t  
jak on ludzi, którzy wybiegając po nad p< 
mazgajów, mogliby z korzyścią dla niąj 
sprawy unieść do lotu swego ospałych kołtu
nów, gdyby w tym locie chcieli mniej wywijać 
młynków na podobieństwo gOłębi-tarmanów.

Jnż to 1 temi trybunami miał kopitet tro
chę ambaras0, zgłaszało się bowiem wielu ama
torów o konsens, z których każdy czując się n- 
prawnionym, pragnął też zarobić parę setek. 
Między petentami zgłaszała się ' też jakaś pani, 

. - na opłatę suaąi-
wóchtysicpyen 
władz aitoąomi- 

cznych o zasiłki pod ró ż n e j  pretekstami tak 
się zagnieździła między nami, że nąweti dla pal
nięcia sobie łub innemu w łeb, gotowiśmy Jądać 
subwencji na sakupUo rewolweru. I  nie dałbym sze
ląga złamanego za to, czy takim rewolwerem nie 
był też ów, którego cukierkiem ołowianym chciał 
p; S. poczęstować (zeszłego tygodnia na plan
tach) pana T. za zakaz wizytowania żony tegoż 
p. T. pad nieobecność męża; dzięki tylko temu, 
żę rżeez zakończywszy się policzkowaniem (na 
osobie pana S ), nie dała prokuratorowi sposo- 
Dnossi publicznego rozpatrzenia się w szezegó- 
teeh sprawy, pozbawiony jestem możncśsi udo
wodnienia mego przypuszczenia.

W końca trybuna wnoszona przez p. Rei
cha jest już nu ukończenia; zbudowana taż przy 
plantach naprzeciw bramy Florjańakiej, pomie
ścić będzie mogła do 4 000 widzów, którzy bę
dą mieli sposobność najdłużej oglądać cesarza 
w przejaździe jego z kolei na Rynek, bo w chwili 
zatrzymania się dla odebrania kluczów miasta; 
widzieć jednak zapewne nie będą samego wrę
czenia kluczów, bo takowe się odbędzie w jron-

, bramy Florjańtkiej, gdzie będąca gakrja 
P°*i®ści zaledwo paręset osób.

t* a t % całą gości na ością ułatwić zamierza

takich 
poziom 

niejednej

m o z a j k a
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(Ciąg dalszy).

Oniemiał zrazu wojewoda od podziWu j 
Patrzał z jakimś złowieszczym wyrazem „a Chamca, a 
drgające usta i zaognione oczy wia czyły jasuo 0 nje.
ubłaganej jego dlań Dienawi cj‘ ia wybuchnąć, 
gdy Chamiec przeciągn^w8̂  rękę na g ową Ireny, na 
znak opieki, przemówił don surowo.

— Grzech i hańba spoczęły na tobie wojewodo r 
Grzech — boś obraził Boga odmawiając względu 1 mi
łosierdzia tej, której los doczesny on tobie Powierzył j 
flśńba — boś się nie powahał oczernić ją Przed 
bezczelnie, nazywając awanturnicą i złodziejką, c oci 
aam wiesz dobrze, źe nią nie jest. Nie ona przewiniła 
tobie, lecz ^  winowajcą przed nią i przestępcą! iys 
panem milionów -  potężnym w narodzie świetnością 
imienia i wpływów — a ona biedna, nieszczęśliwa. «e- 
*>ta, nic nie P a d a ją c a , nic zgoła! kromie niewinao* 
i d  i dobrej *ławy I nie pragnąca niczego innego, kromie 
swą) drogiej, nieocenionej swobody. I  tyś miał serce 
więzić ją, dla celów ohydnych występnej zalotności 1 Tyś 
miał serce, targną 8 « na jej skarb najdroższy i jedy
ny — na jej niewi®00 przed ludźmi, sumieniem i Bo
giem 1 Zaślepiony namiętnością i pychą, sam nie wie- 
dsiałeś jakiej się dopuszczałeś zbrodni I jaki srom Bobie
i wyrzut sumienia zf5° ®wa ® j  Lecz żeś był niedostę
pny dobręj radzie, PoS n® em ratować cześć twoją, 
pomimo ciebie. Postanów em uwiegc Irenę
z tych murów, żeby cl °^ZC.̂  ,  ̂ wstydu i Boskiej ka
ry I Bóg nie dppuścił >P 8 ? dobremu dziełu. Cóż 
robić? niegodnym wid*fi ^ “ ^ ic tw a , jakiem oblekła

mnie wola 'twojego dostojnego rodzica i któremu się 
z całym zapałem poświęciłem. Sam je więc dokonaj 
wojewodo! Sam! Rozumiesz? Kaź bramy otworzyć — 
i wróć Irenie swobodę!

Śmiech ostry, |złowieazczy, pełny szyderczego wy
razu, wyrwał się z piersi wojewody. Poczem odezwał się 
w ten sposób:

— Waszeć deklamujesz jak z kazalnicy. Za nic 
Skarga i Birkowski! Szkoda tylko, żeś natrafił tym 
razem na takiego, któremu nieznośne perory i który nie 
cierpi żeby mu dawano jakieś admonicje w jego wła
snym domu i krzyżowano jego wolę, jakiejby nie była 
natury. Ja tu pan, nie kto inny! Oprócz mnie jednego, 
nikt tu głosu nie ma I Rozumie waszeć ? Uczynię wszak
że według żądania waszeci. Każę bramy na oścież otwo
rzyć, żeby ci było przestronniej wynieść się ztąd eo in- 
stante, z wła3ną przezacną osobą i ze wszystkiemi ma- 
natkami gratami, gracikami do waszeci należącemi. 
Świat nie zeszedł się klinem. Miejsca w nim dosyć. 
Ciasno waszeci nie będzie! Co do tej przedostojnej i 
Przezacnej panienki, której tajnym konszachtom z wa- 
azeeią tak się tej nocy niefortunnie powiodło, nadto 
dbam o dobrą sławę jej niepokalanego dziewictwa, a

i o splendor imienia, żebym mógł jej pozwolić 
wałęSa<; się z waszmością. Byłoby to, jak powiadają, 
contra bo»oa m res Nieprawdaż? Tandem tedy, wol
na dla waszeci droga na cztery wiatry — lecz ona zo- 
s an e ta ! ■ słyszysz waszeć? Zostanie... dopóki jej 
sam nie... wypędzę [
, , .  f °  . t®m zł°śliwem wystąpieniu, któremu śmiech 

piekielnej ironii towarzyszył, wojewoda zbliżył się do 
Ireny w bolesnem zamyśleniu pogrążoną, i podając jej

1 K),', e r a '  zawoM:
— Tttulogrzecznego gospodarza, pragnę mieć ho- 

nor instalowania pani w nowem pomieszkaniu, daleko 
dogodniejszem od poprzedniego, z powodu bezpieczeń-

; rt ‘ 1 r . i t
*) przeciw dobrym ebyoiajom.

stwa od wykradzenia, jakie przedstawia. Proszę pani 
z sobą.

Nie zauważył wojewoda, że podczas kiedy mówił 
Irena podniosła prędko rękę do ust, a gdy ją znowu 
opuściła, twarz jej blada i surowa, opromieniła się na
gle uśmiechem tryumfu i pokoju. Nikt tego nie dostrzegł, 
kromie najżyczliwszego przyjaciela, jaki jej pozostał na 
świecie — kromie zacnego Chamca. Pojął on straszliwe 
znaczenie gestu Ireny. Westchnął głęboko. Zapłakał, a 
dhń  pobożna zrobiła znak krzyża , świętego, dopełnia
jąc wewnętrznej intencji, jaką ta chwila natchnęła du
szę jego. Na wezwanie wojewody żeby mu do nowego 
mieszkania swego towarzyszyła, Irena odpowiedziała 
uroczyście i spokojnie:

— Idę panie! Idę z radością, do nowego mieszka
nia mojego, które będzie ostatniem mojem mieszkaniem.

— To zależy od pani! — rzekł z szyderczą za
lotnością wojewoda, niepodejrzywający głębszego zna
czenia w jej słowach.

— Już nie zależy! — ciągnęła dalej Irena. — 
I gdyby nawet zależało, nie chciałabym zamienić je na 
inne. Cicho, spokojnie będzie mi tam. Natrętna doczes
ność, co mi tyle chwil życia zepsuła, tyle mar błogich 
Bpłoszyła, nie wniknie tam do mnie ze swoją podłością 
i przywarą. Przed tobą nawet panie, coś nawykł żeby 
twej woli wszystko czołem biło, przed tobą nawet, po
wtarzam, nie roztworzą się podwoje moje...

— Każę je wyssdzić! — zawołał gniewnie woje
woda.

Ostry, nerwowy śmiech Ireny, był mu odpowie
dzią. Śmiech ten, wpił się stalowym grotem w duszę 
dumnego moinowładcy. Śmiech ten który był niczem 
iunem, jeno pożegnalnem hasłem ulatującego życia, 
ostatniem złorzeczeniem ludziom i światu, przejął go 
zdumieniem i zgrozą. Słowo mu zamarło na ustach. 
Kroki skamieniały. Gdy spojrzał na twarz Ireny, ru- 
chomemi blaski pochodni oświeconą, wyczytał w niej 
to, na widok czego struchlał aż do szpiku kości swoich. 
Wyczytał to, od czego namiętność jego zgasła pd ^aztt,

jak lampa, na którą wionął wiatr grobów, a przebu
dziło się sumienie. Wyczytał, śmierć 1 śujiąrć ;nteabła- 
ganą, śmierć, której był przyczyną! On jeden, nie kto 
inny! I poczuł w tej chwili, jak sumienie pochwyciło 
go w swe szpony!.. jak mu je w serce zapuściło.:

— Ireno! — wykrzyknął odchodząc prawie od sie
bie. — Co z tobą? Tyś blada!, sina!..

Zoe, Ksenia, Chamiec, sam wojewoda, podbiegli — 
porwali ją, chwiejącą się, w swe ręce. Żal i przeraże
nie jękły w ich piersiach — trysnęły łzą w oczach.

— Lekarza! lekarza! tylko prędko ! piorunem ! 
żeby tu był zaraz! w mgnieniu oka! Słyszycie! — 
krzyknął wojewoda odchodząc od siebie.

Kilku dopadło koni i poleciało.
— Nie trzeba!., zapóźnot.. nie chcę!., — prze

mówiła Irena, słabym, urywanym głosem, opuszczając się 
coraz więcej na ręce, które ją  podtrzymywały.

Poczem zwróciwszy się do Chamca, rzekła:
— Pojąłeś mnie... musiałam.. Tam...' będę... 

szczęśliwszą. Ojciec... matka, bracia.. On!., tam... 
wszyscy i wszystko! Przyjacielu!., bądź błogosławiony! . 
Módl się za.., duszę,., moją... Ciało moje... w ojczy
źnie... Umieram!

— Panie 1 przyjm tę czystą i rzewną duszę) *— 
przemówił starzec, wznosząc ku niebu oczy we łzach 
tonące. Prsyjm ją i pobłogosław Jej, albowiem wiele 
ucierpiała niewinnie 1 ziemia nie była jej godną!

Tłum oniemiał wobec tej wielkiej sceny konania, 
odbywającej się na źle ponurem nocy, przy dymnym i 
złowrogim blasku pochodni, pośród łkania piersi nie
wieścich i głuchego milczenia męzkiego żb!h — lob 
zgrozy. ’x

Opadła głowa — wstrzymał się oddech za
mierzchły oczy — stanęło setce.

— Skonała! — rzekł Chamiec do wojewody z wy
rzutem i żalem. — Bóg dał jej lepsze mieszkanie, td 
tego, jakieś dla niej przeznaczył! Podwoje tego miesz
kania nie otworzą się nigdy przed tobą, jak ci to  po-



pobyt ta  reprezentantom dziennikarstwa obce
go w eiągi tyeh kilka dni uroczystości cesar- 
•kich; kosztem te* redakcji daną będzie uczta 
dla owyeh g tśd  prasowych; a weźmie w niej 
zapewne a dział i p. Tissot, który wraz z panem 
Bronisławem Wołowskim towarzysząc Siemi
radzkiemu, przybędzie do Krakowa przed 1. 
września.

W arszaw a d. 23. sierpnis.
Znany publicysta p. Jeleński przesłał jed

nemu z tutejszych dzienników korespondencję, 
w której barwnemi kolory maluje rozpajanie lo
da polskiego pod opieką władzy administracyj
nej , sprawowanej, jak wiadomo, prawie wy
łącznie przez nasłanych z Moskwy działaczy.

Oto co p. Jeleński pomiędzy innemi pisze :
„Równocześnie ze zniesieniem prawa kon- 

sumcjjaego powiedzianem zostało, *e w mia
stach prowincjonalnych prywatnych, stosunki 
ta utrzymują się a* do dalszego postanowienia 
i  terminem na lat trzy. Następnie termin ten 
przedłożonym został znowu na lat trzy  czy 
cztery, a w roku 1874 wyszło nowe rozporzą
dzenie, według którego system propinacyjny 
w miasteczkach prywatnych został utrzyma
nym jeezeze na rok jeden. We dwa miesiące 
później, w tymże roku, wyszło inne postanowie
nie, znoszące poprzednie i przedłużające termin 
na lat saeść, to jest do roku 1880, a w którym 
t i  znów roku stosunki, o jakich mowa, utrzy
mane zostały jeszcze na la t sześć z tern za
strzeżeniem, że gdyby rząd uznał za właściwe 
dotychczasowe urządzenie zmienić, w takim ra
zie właściciele propinaeyj żadnej z tego tytnłn 
pretensji rościć nie będą.

Dlaczego tak się stało i propinacja w mia
stach prywatnych została in etatu guo, nie moja 
rzecz w to wchodzić. Powiem tylko, że przy do- 
tychezasowem położenia wytworzył się w owych 
miastach prywatnych monopol propinacyjny, tak 
oryginalny, o jakim się nikomu niezawodnie nie 
śniło.

Oto posłuchajcie. Niedaleko szukając, w 
miasteczku powiatowem Radzyminie istnieje do
syć duża propinacja, obejmująca 12 karczem 
wiejskich i 10 szynków (wraz z jednym han
dlem win) w miasteczka. Naturalnie, jak się 
swykie •  nas dzieje, propinacja ta  wypuszczo
ną została jednemu z miasteczkowych .krez 
sów", a  ten znowu nie omieszkał stworzyć dla 
swej wielkiej dzierżawy warunków najdogodniej
szych, to jest takich, z których ostatecznie wy- 
rodziło aię przysłowiowe wszechwładztwo pana 
Fejbla.

Ten p. Fejbel, jak dalej pisze p. Jeleński, 
wszystkie karczmy i szynki, jak naturalnie, wy
puścił ze swej strony w dzierżawę z tern za
strzeżeniem, że każdy poddzierżawca wszelkie 
trunki zobowiązał się brać od niego i po ce- 
nach, jakie on utanaw ia. Naturalnie poddzie
rżawcy szynków kontrakta takie, nie mając in
nej drogi wyjścia, podpisują a pan dzierżawca 
staje się wszechwładnym panem nietylko kilku- 
dziesięcin sprzedawców trunków ale i kilkuna
stu tysięcy ludności, płacącej takie ceny, jakie 
panu dzierżawcy podoba się ustanowić, i piją- 
eych takie trunki, jakie tenże pan dzierżawca, 
dzienący w zwojem ręk i wyjątkowe prawo kon- 
sumeyjne, raexy konsumentom dostarczyć.

1 nikt nawet nie dziwi się joż dzisiaj, że 
gdy pan dzierżawca za antałek piwa gatunki, 
o którym tylko jakaś komisja sanitarna mogła
by orzec coś stanowczego, płaci w browarze g. 
p. 3 i pół ńibla, od izynkarzy natomiast za ta
k i sam antałek tenże sam dzierżawca bierze ni 
mniej ni więcej jak blisko cztery m il? .

I  gdybyż ten przynajmniej monopol szedł 
zwycząjną drogą, nie szukając bocznych 1 — ale 
niestety i pod tym względem jest inaczej, a co 
*aów przykład może stwierdzić.

Wiadomo, że im w miasteczku, cieszącem 
się n. p. taUemi stosunkami propinaeyjnemi. 
więcej bywa jarmarków, tern większy jest ujazd 
okolicznej ludności, tern więcej w czasie takich 
zjazdów wychodzi wódki, piwa oraz innych trun
ków i tern lepszy naturalnie interes robi osta
tecznie pan dzierżawca propinacji.

W tem samem miasteczka Radzyminie, o- 
bok zwyczajnych targów tygodniowych, powin
no się na mocy istniejącego przepisu odbywać 
w ciągu roku w  właściwych terminach sześć 
jarmarków, czyli , wielkich targów*. Targi zwy
czajne nie ściągają dość włościan — przybywa
ją bowiem na nie głównie włościanki z produ
ktami żywności, a sześć jarmarków to znów wi
docznie nie starczyło dla rozsprzedaży dostate
cznej ilości wódki. Pewnego więc targa zwy- 
czajnego, to jest w pewną środę, mnnieypalność 

r a  za pomocą „obębnienia" po wszy
stkich rogach miasta podąje do wiadomości pu
blicznej, ,że od dziś dnia za dwa tygodnie od
będzie się zamiast  zwyczajnego „targ wielki”,

czyli jarmark, na który naturalnie ludność oko
liczna zgromadzi się już w podwójnej ilości, to 
znaczy, że i ilość wyszynkowanych kufli piwa 
czy kieliszków wódki podwaja zię również. Za 
dwa tygodnie, to jest podczas tego „wielkiego 
targu* pan burmistrz poleca swym pachołkom 
znown na dragą z kolei środę zapowiedzieć 
„targ wielki* i tym sposobem utworzyły się 
„wielkie targi fejblowskie" (tak je wszyscy mie
szkańcy nazywają), które liczbę sześcin jarmar
ków przepisanych pomnożyły do trzydziesta 
dwóch rocznie.

Pan dzierżawca główny wiedząc nadto o 
tem dobrze, że nikt tak i do tego tak drogiej 
wódki, ani tak drogiego piwa nie potrafi rt - 
sprzedawać z równą łatwością jak jego współ
wyznawcy, skoczył po rozam do głowy i w dwu
nasta swych (c wyjątkiem jednej) karczmach 
wiejskich alokował żydów.

Z jakiej znów racji w 11 karczmach szyn- 
knją żydzi, kiedy tego najwyr&iaiej zabraniają 
przepisy, mające na celo uchronienie ludności 
wiejskiej od wyzyskiwania, to już jest rzeczą 
trudną do pojęcia. Boć i  to dodać trzeba, że 
żydzi ci, siedzący na karczmach w kilknmilo- 
wym promienia miasta powiatowego, nie szyn- 
knją w sposób potajemny ale w biały dzień, 
publicznie, pod okiem wszystkich władz miej
scowych.

To też dzięki tej swobodzie, jakiej używa
ją szyn kar ze-żydzi, pijaństwo kwitnie a lud ubo
żeje, dochodząc stopniowo do coraz wyższego 
stopnia demoralizacji, Sam z ust żydów słysza
łem, że rzadko gdzie chłopi piją tyle wódki co 
w propinac i f >jblowskiej „bo pan Fejbel wszy 
stko zrobić może.*

Otóż tak się dzieje jawnie, publicznie a 
wbrew istniejącemu prawu pod władzą tycb, 
którzy co chwila chełpią się cynicznie, że n- 
wolnili chłopa z pod ucisku szlachcica polskie
go, że są przyjaciółmi lndn naszego. Wartoby 
było, aby ci działacze moskwicyzmn zapytali się 
chłopa polskiego, czy nie" wolałby owego rzeko
mego uciska szlachty polskiej nad ową swobo
dę, której niby dziś używa; swoboda ta  bowiem 
na tem polega, że go łapią i obdzierają żydzi 
do spółki z czynownictwem moskiewskiem, któ
remu żydzi z zysków swych znaczną część ty
tułem łapowego odstąpić mnszą. Bez tego tru 
dno byłoby pojąć, dla czego prawo propinacji z 
rokn na rok się przedłuża, bez tego trudno by
łoby zrozumieć, jakim sposobem żydzi mogą 
szynkować, kiedy im prawo tego zabrania, bez 
tego trndno byłoby zrozumieć owo samowolne 
mnożenie jarmarków. Za wszystko to płaci bie
dny, nieszczęśliwy chłop polski a część najwię
kszą z t«go biorą ci, co się mianują jego opie
kunami. Świetni opiekunowie, nie maco mówić 1

Z Niemiec d. 24. sierpnia. 
Przed kilku dniami wygłosił Rickert, jeden 

z głównych przewódzców narodowo-liberalnego 
stronnictwa, ważną nadzwyczajnie mowę przed 
wyborcami swymi w Gdańska. Rickert należy 
do lewego skrzydła tej partji zarówno jak Forc- 
kenbeek, Staaffinberg i Lasker. Poseł ten o- 
świadezył bez ogródki, że lewe skrzydło raz na 
zawsze wystąpić winno z f-łkcji narodowo-libe- 
ralnej i utworzyć nowe „liberalne* stronnictwo. 
Rickert zatem pierwszy wywiesił sztandar tak 
zwanej „grosse liberale deutsche Partei.*

Dotychczas stronnictwo to przyszłości było 
tylko widmem fantastycznem o niepewnych 
kształtach. Rickert raczył nam poatać jego przy
najmniej w ogólnych zarysach n&kreihć. Pro- 
jekta jego zasłngnją tem więcej na pilną uwa- 
gę, ponieważ według wszelkiego prawdopodo
bieństwa działał on w porozumieniu z resztą 
przewódzców lewego skrzydła narodowo-liberal- 
nych.

Pod względem reformy podatkowej stanowi- 
sko Rickerta jest bardzo proste. Riąd rześki 
otrzymał w rokn ubiegłym 130 milionów no
wych podatków; państwa pojedyncze raczyły

Co datki swe także podwyższyć; dawnych podat- 
ów nie obniżono mimo stokrotnych obiecanek 

dotychczas; a więc na przyszłość nie trzeba ze
zwolić na żaden nowy podatek, dopóki dawne 
podatki nie zostaną przynajmniej zniżone.

W tym punkcie prawica liberałów pod wo
dzą Beningsena postanowiła w zamian za nieo
kreślone jeszcze bliżej „gwarancje konstytucyj
ne* zezwolić na podatek giełdowy, podatek od 
piwa i podatek od kwitów 1

Go do reformy celnej oświadcza Rickert. że 
obecnie ze względn na przemysł niemiecki, któ
ry pragnie pokoin, nie należy wywracać co do
piero uchwalonej ta ry f/ celnej, leez opierać się 
tylko dalszemu rozwojowi prawodawstwa w kie
runku ochrony.

Sztandarem zaś, naokoło którego zgroma
dzić się winny liberalne Niemcy, ma być system 
szkolny eksministra Falka (siei), wojna z Rzy- 

itd.

Z mowy tej dowiedzieliśmy się co prawda 
ważnego faktu, że lewe skrzydło narodowo-li- 
beralae nkonstytnje się jako osobne stronni
ctwo; i  tym faktem liczyć się wypadnie. Do
wiedzieliśmy się także o programie rzekomej 
partji liberalnej dla całyeh Niemiec. Otóż pro
gram ten naszkicowany powyżej skończy się 
najznpełniejszem fiaskiem.

Szermierz lewicy liberalnej paraduje przed 
ludem na konin knltnrkampfa; ale obecnie knl- 
tnrkampf bardzo mało ind obchodzi, to prestige 
Falka zbladło zupełnie.

Okazało się więc, że nawet i lewica naro- 
dowo-liberalnego stronnictwa nie stanie się za
wiązkiem nowego augrupowania się stronnictw w 
Niemczech. Obecnie pewna część liberałów przej
dzie do obozu postępowców — a eie grosse li
berale deutsche Partei — pozostanie zapewne 
na lat kilka po prosta fantazją.

B smark natomiast widząc co się święci, 
poznawszy, że kadłub pozostały narodowo-libe- 
ralnej frakcji na wiele się nie przyda, rozpo
czął na nowo układy z  ultramontansmi, i jak 
uporczywie wieść głosi, uda się do Gasteini, 
aby tamże konferować z biskupem wfi-zbnrg- 
skim, lab z kardynałem HergemSther. Chodzić 
ma głównie o przywrócenie par&gr&fa 4. doty
czącego powrotu biskupów w słynnej ustawie 
kościelno-polityczsej. Widoki fą obecnie nie złe; 
za monopol tytoniowy wrócić by mogli biskupi 
do osieroconych dyecezyj.

Nie wiedziano długi czas dokąd uciekł B »s- 
S(1 ann; zarzucano mu oszukaństwa, ale go pro- 
knr&torja nie ścig«0a. Teraz dowiadujemy się, że 
miewa prelekcje w Londynie. Figara tego mnie
manego „agent proyocatenr* staje się coraz 
więcej zagadkową.

Dnia 22 sierpnia ostatnie, jak się zdaje, 
burze przeciągnęły j o  nad Niemcami. Grad, któ
ry w tym dnia spadł w różnych okolicacb, 
a szczególnie w Saksonii b jł tak gęstym, że 
leżał pr*ez kilka godzin na wysokość 2— 3 
stóp po polach. Obecnie pogoda się uet&lsła i 
rolnicy zbierają resztę żniwa, które na polacb 
pozostałe.

nowicie ze 100 członków straży ogniowej ocho
tniczej, i z 400 członków straży obywatelskiej. 
Członkowie będą dla odznaki nosić na piersi 
kokardy o kolorach miejskich, dziesiętnicy prósz 
tego przepaskę na lewem ramieniu. Ubranie 
strój polski ltb  francuski, jasne rękawiczki i 
biała krawatka. Policja rządowa będzie miała 
polecenie działać w porozumienia ze strażą 
obywatelską, która przy zdarzyć się mogących 
ekscesach zawezwie do ewentualnego przytrzy
mania ekscedenta c. k. policję. Obowiązek stra
ży obywatelskiej trwa przez cały czas pobytu 
cesarza, a członkowie wedle możne śń  mają się 
znajdować na każdym miejscu, które cesarz od- 
widzać będzie. Bliższe instrukcje co do dysloka
cji i użycia straży obywatelskiej otrzymają wy
znaczeni dziesiętnicy w niedzielę d. 29. bm. o 
godzinie 11. W lokalu Oazety Narodowej,

Ulice, przez które cesarz będzie przejeżdżać, 
będą zamknięte od gedz. 6. zraua dla wozów 
ładownych, a od 7. godz. i dla jednokonek, po
wozów i tramwaju (wyjąwszy powozów, które 
będą użyte przez dygnitarzy, udających się na 
przyjęcie cesarza).

Wieczorem przed pochodem z pochodniami 
będą o godz. 6. zamknięte wszystkie nlice, idą
ce ku wałom Gubernatorskim i namiestnictwo 
tak dla powozów jak i dla p eszych, waty będą 
wypróżnione, a wstęp na nie dozwolony tylko 
osobom za biletami, które będzie można otrzy
mać w swoim czasie w biurze prezydjalaem ma
gistratu, c. k. policji, w redakcjach, cukierniach 
i księgarniach.

Draga zbiorowa nota mocarstw 
w sprawie greckiej.

Nota ta  nie została wprawdzie jeszcze 
przedłożoną Tareji,' podobno jednak mocarstwa 
jnż się zgodziły na taką jej osnowę:

Podpisani mają zaszczyt z woli odnośnych 
swych rządów JE. ministrowi spraw zewnętrz
nych W. Porty nsstępnjącą przedłożyć notą:

Rządy Niemiec, Austrji, Francji, W. Bryta
nii, Włoch i Moskwy wzięły pod rozwagę od
powiedź, którą W. Porta pod datą 27. i.  m. 
udzieliła na zbiorową notę mocarstw z dnia 15. 
z. m. zawierającą powiadomienie W. Porty o po
stanowieniach konferencji berlińskiej. W. Porta 
podnosi w tej odpowiedzi sarznty przeciwko 
postanowieniom konferencji berlińskiej i prosi 
pośredniczące rządy by upoważniły zastępców 
swych do działania w tym kierunku izby w ro
kowaniach z W. Portą zdążali do porozumienia 
w sprawie ostatecznego oznaczenia linii gra
nicznej tudzież do zdefiniowania wszystkich 
drugorzędnych szczegółów z sprawą tą w związku 
będących.

Z uwagi iż ostateczne postanowienia zgo
dnie na konferencji berlińskiej zawotowane, po
wzięte zostały po gruntownych naradach i sta- 
nowczem uchwalenia linii granicznej przedłożo
nej rządowr tureckiemu i greckiemu do przyję
cia, nią mogą aroearątwapośredniczące dopuścić 
otwarcia na nowo nad tą  kwestją dyskusji; — 
co więcej muszą one, przyjąwszy raz ncawały 
konferencji berlińskiej, przy nick obstawać, i 
takowe powtórnie W. Porcie jako zgodne z ber
lińskim traktatem i XIII. protouołem berliń
skiego kongresu, jak najusilniej do przyjęcia 
zalecić.

Nie mogą zatem rządy mocarstw pośredni
czących dozwolić ą tem mniej Upoważnić za
stępców swych do wejścia w jakąkolwiek dys
kusję w sprawie linii granicznej; niemniej prze
to jednak oświadczają swą gotowość przyjąć 
do wiadomości propozycje W. Porty co do spo- 
sobu i rodzaju opuszczenia w mowie będących 
terytorjów przez władze tareckie, i oddania 
tychże na rzecz Grecji.

Następują podpisy.

I r o i a  miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 26. aierpma.

Komisja dla organizacji straży i ńtrzyma- 
nia bezpieczeństwa zdała swe sprawozdanie. 
Takowa składać się będzie z 500 członków, mia

* Pragnącym uzyskać andjancję u cesarza w 
Krakowie na dnia 2. września, a we Lwowie na 
dniu 13. września b. r. oznajmia się , że zgłaszać 
aię w tej mierze należy do sekretarza cesarskiej 
kancelarji gabinetowej, który rozpocznie swą czya- 
ność w lokalu starostwa krakowskiego doia 29. 
sierpnia b. r.

Dzień, w którym sekretars kancelarji gabine
towej przybędzie w powyższym cela do Lwowa, 
pćżuiej będzie ogłoszony.

* Kolej Karola Ludwika urządza dnia 80. sier
pnia o godzinie 7. rano nadzwyczajny pociąg oso
bowy ze Lirowa do Krakowa o cenach znisonyeh 
o 50 procent dla jadących di agą lab trzecią klasą, 
pociąg ten przewiezie nadto pod temi samem! wa
runkami weteranów lwowskich i zabierać będzie 
po stacjach na całej przestrzeni ogniowe straże 
ochotnicze ndąjące się do Krakowa.

Przyjazd tego pociąga do Krakowa nastąpi 
około godziny 8. wieczorem.

Z powrotem kursować będzie dnia 4. wrze
nia nadzwyczajny pociąg osobo y z Krakowa do 
Lwowa, który odejdzie z Krakowa około godziny 
1. z południa, a przybędzie do Lwowa po godzi
nie 1. w nocy.

Pociągiem tym przewozić się będzie w kie
runku do Lwowa tak weteranów, ogniowe straże 
ochotnicze jak i tych podróżnych, którzy dnia 30. 
sierpnia na mocy zniżonych kart jazdy do Krako
wa przybyli.

Powyższe zniżenia ceny jazdy nie mają żadnej 
ważności do pociągów pospiesznych. Dalsze wiado
mości podąje ogłoszenie w tym celu wydane.

* Na manewry w Galicji oprócz głównie kiera- 
jącrgo arcyksięcfa Albrechta, przybędą arcyksiążę- 
ta: Wilhelm, Reiner i Fryderyk. Główna komenda 
składać się będzie z 20 jenerałów, 36 oficerów 
sztabowych i 70 oficerów wyższych nie wliczając 
w to korpusu wschodniego, który w przypuszczal
nej sile 20000 ludzi maszerować będzie na Sądową 
Wisznię.

* Na manewrach cesarskich w Galicji obecni 
będą carscy oficerowie sztabowi, pnłkownioy lfel- 
aiokij, Caerbow, baron Ko, fi i major Pfa.ffar.

miasta. Z osób dorosłych w całym domu pozostał* 
tylko pani Franciszka A. Około godziny pinrwnsś! 
wraca p. Abraham do domu i jakiż widok mn 
przedstawia! Oto na podłodze leży bez prsytoma* 
śoi żona z rewolwerem w ręku, w pokoju nistaż 
meble poofaalane, po podłodze rozsypane pieniądz 
1 klejnoty. P. A. pobiegł natychmiast po lekarza I 
policję. Skoro pani Abrahamowa przyszła do przy 
tomności zeznała, że do pomieszkania wszedł jaki 
drab w słomianym kapelusza i dłnglm surducie ( 
zażądał od niej pieniędzy, a gdy nie eheiała uczy 
nić zadość jego żądania złoczyńca grubym kija* 
nderzył ją w głowę. Wtedy pani A. chwyciła nw 
bity rewolwer wiszący nad łóżkiem i zaczęła stras* 
lać w powietrze cheąe przestraszyć zbrodniarz* 
Rzeczywiście ndało jej się to, ale tylko w części 
Dała sześć strzałów — napastnik umknął >a drzwi 
ale gdy wskoczyła na łóżko, aby i  półki znajda* 
jącej się po nad niem nabrać patronów, powrócił 
zakradł się po cicha i ugodził ją z tyłu tak pot|* 
żnie w głowę kijem czy też pięścią, że padła bf* 
przytomności na ziemię i w tym stanie pozostawał! 
aż do powrotn męża. Dziwna rzecz, żo rozbójnik
0 ile właścioielowi wiadomo, nic nie zabrał, dw  
porozrzucane po ziemi pieniądze i kosztowności 
nie mniej pootwierano szuflady świadczą, że zamis 
rem jego był rąbanek. Poszukiwania policji al 
złoczyńcą pozostały dotychczas bez skntkn.

* Z powodu przybycia cesarza wydawać się bf 
Asie na podstawie rozporządzenia zarządu koleje 
wego na stacjach kolei Karola Ludwika tym człoS* 
kom reprezentacyj powiatowych i deputacyj mi«j 
skich, którzy się jako tacy poświadczeniem proso* 
sa Rady powiatowej względnie burmistrza wylęgi* 
tymnją, oraz tym osobom, które okażą zaproszeni* 
do wzięeła udziału w uroczystościach przyjęcia es* 
sarza, wystawione przez galicyjski Wydział krąjo* 
wy, stosownie do ich syczenia karty pierwszej ln* 
drugiej klasy na jazdę do Krakowa i na powrót 
(ważne do jazdy do Krakowa na czas od 26. zisf*, 
pnia do 2. września, zaś z powrotem do 20. wrs« 
śnia), za opłatą połowy zwykłej taksy. Na podsta* 
wie tego samego rozporządzenia przyznaje się wzglę* 
dnie pod temi samemi warunkami dla depntacj] 
włościańskich zniżenie ceny jazdy trzecią klasą ps* 
dług taryfy wojskowej.

* Pierwsza węgiersko-gUllcyjcka kolej żelazu* 
z powodn podróży cesarza do Galią)! przyznał* 
reprezentantom powiatowym i deput&cjom miejskim 
które jako takie wylegitymują się poświadezenieS 
właśoiwych prezesów Rad powiatowych, a wzgtf 
dnie burmistrzów, dalej tym osobom, które wykaż* 
się zaproszeniem Wydziału krajowego na uroczy* 
stości zjazdu; do podróży do Krakowa lab LwoW*
1 z powrotem na galicyjskich liniaoh zniżenie eenj 
jazdy w ten sposób, iż wymienionym wyżej osobi 
stościom wolno będzie jechać pierwszą klasą Z* 
biletem trzeciej klasy, zaś drogą klasą za cenę po* 
łowy biletu trzeeloj klasy. Jeżeliby w wagonie) 
I. klasy nie było dość miejsca, urzędnicy mają prs* 
■ić tych, którzyby pierwszą klasą jechać c i cl tli, 
ażeby zadowolili się wagonami II. klasy, rozsad* 
się za zniżoną cenę jaka dla II. klasy została usta* 
nowloną. Ułatwienie powyższe ważne jest na nsa* 
od 26. sierpnia do 20. września r. b.
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* Kapitan placn p. Thurner wyjechał dziś ze 
Lwowa do 8ądowej Wiszni w celu poczynienia przy
gotowań dla głównej kwatery. P. Tharner będzie 
komendantem placn podczas manewrów z główną 
kwaterą w Sądowej Wiszni.

* Na kolei Karola Ludwika rozpoczęto roboty 
około budowy bramy tryumfalnej. Prace około od
nowienia wnętrza dworca są już na ukończenia.

* Wczoraj spalono na próbę beczkę smolną na 
kopca, który jak wiadomo podczas pobjtn ecaarra 
będzie takiemi beczkemi oświetlony.

* Straszną zbrodnię popełnił przedwczoraj pe
wien czeladnik kotlarski zatrudniony w warstatach 
kolei Karola Lndwika. Oto w spółce z ojcem tak 
dłngo bil i dusił matkę, *ż ducha wyzionęła. Zbro
dniarzy aresztowano.

,* Dola przedwczorajszego w samo południe ka- 
mieniea obok fabryki na Zielonem była widownią 
rozbójaiezego nadzwyczaj zuchwałego napada. W 
kamienicy tej oprócz woźnego fabryki z familią zaj
muje mieszkań1* p. Jan Bogumił Abraham z żoną 
Franciszką. Woźny z żoną wyszedł I pozostawił 
tylko droboe dzieci zamknięte w stancji a równo
cześnie udał się i p. Abraham za Interesami do

* Z Czerniowiec donoszą o interesuj ąceas z aj* 
ścin w gminie żydowskiej: Jak wiadome essar* 
przybędzie 16. września do Czerniowiec i nabawi 
tam dzień Jeden. Wieczorem s u  być sriusto ils* 
minowane. Ależ na ten sam dzień pnypada „Jo* 
Kipnr" Sądny dzień, w którym żydzi muszą pedel* 
1 modlić się, a najcięższym grzechem w tym 4*i* 
jest rozniecać ogień. Żydzi postępowi mimo to ehe# 
brać odział w Unmiuaąji, starowi er cy stanęli**  
»nę-CŹ pnooiwwoat ■rtsapTCUlra, m cńssżaś tłnpMCŻ 
ża grzech popełniony będzie na nich cięży* tyłku 
kilka godzin, bo post i  modlitwy w dniu uwalnia' 
ją zupełnie od griechćw, nie chcą się pnyeaiyiić 
do Lnmioacji. Dotychczas nie przyszło między obie
ma partjami do zgody.

* Zarżą 1 chóru męskiego gal. Towarzystwa mu
zycznego ogłasza, iż próby kantat regularnie jr 
piątki 1 poniedziałki się odbywąją, zawsze o go
dzinie 7. wieczorem. Każdy z Uczestników obowlą- 
zany wpisać się do księgi przygotowanej, aby przy 
wydawaniu kart wstępu nikogo nie pominięto.

* Wpisy uczniów do szkoły im. Św. Anny od
bywać się będą 28, 29, 30 i 31 bm. w kancelarji 
szkolnej obok kościoła Św. Anny.

” Wiadomońbł p o lisy jn e  z  d. 25. sierpni* . 
Panu 8. S. skradziono w pobliża K ałusa perły 1 
inne kosztowności.

Pan R. zgubił w drodze ze Lwewa do Uhno* 
wa około 100 sztok skórek barankowych na
ki wiośniaene.
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—  K ryn ica  d. 21. sierpnia. W namans 489
tkołił 1 dnia 19. t. m. wyczytaliśmy aa zdziwie
niem Obszerną korespondencję „z Krynicy" u pod
pisem T. D. Powtarzamy, Iż czytaliśmy ewą koro- 
epoadencję ze zdziwieniem, gdyż znając Krynioą od 
l»t najdawniejszych i widząc jej ciągły postęp, k i 
lepszemu, nie przypuszczaliśmy, aby nię

wiedziała Irena, albowiem nie jesteś godzien przestąpić 
jego progu.

Wojewoda nic odpowiedział. Pochylił oblicze — i 
milczał.

Koniec tomn I.

t o m  i i .

R o z d z i a ł  I.
— No, panie Michale — rzekł cny gospodarz, 

ekscentryczny potomek Mokosiejów — naprawiłeś nam 
takich rzeczy, o jakich, klnę się na tę łysinę co 
wam na mojej mózgownicy przyświeca! nie miałem na
wet wyobrażenia. — Żeby poważny dygnitarz, członek 
polskiego senatu, mógł aię rozmiłować, jak młokos 
z nieoschłem mlekiem pod nosem, w jakiejś tam za
błąkanej Dulcynei — żeby ta zabłąkana Dulcynea 
przeniosła śmierć dobrowolną nad splendory i rozkosze, 
jakiemi by ją ów magnat, w zamian za trochę faworu 
otoczył — taż to są rzeczy niesłychane! przechodzące 
pojęcie!

- -  Bywają prawdy nieprawdopodobne na świecie, 
i  ta właśnie do ich liczby należy •— zakonkludował 
Michał Grabowski, przechadzając się rnchawie po ko
mnacie.

— Co do mnie — ozwał się Castro de la Cerda, 
s olympijskiego obłoku sułtańskiej nikocjany, nie widzę 
nic nadzwyczajnego, ^  w erotycznyCh zachciankach
w^jewody. an' te ł »  nW holiem i»moMj«t»ie Ireny. 
S .  10 piokoa kohieu i * ,  « ,  f o M ^  n ę j .
c y n O . b r  j ,  npodobnt -  ,  ^  Ue ^

*  ».oi m a w m  -  i T o S r T j K ,
pnyklunąlbyn mu.Śminrt Itnn,
9 normalnego porządku rzeczy. — Jeżeli b% n* twiede 
zalotnice, i tak zwane k a m e i  j e ,  nie idzie zatem że

by nie było kobiet hartu, i cnoty, któreby ceniąc wy
żej, na wzór Ireny, swój honor od życia, postąpiły nie- 
inaczej.

— Odpowiem na twój panegiryk, godny Legourś’go, 
maleńką formułką łacińską (o kobiecie), w niemylność 
której, wierzę, jak żydzi w Mojżesza! — przemówił 
pan Stanisław przywoławszy cały zasób ironii do twa
rzy i głosn. — Jeźeliś ciekawy, to ci ją wyrecetuję. — 
Oto ona:

Quid lemus piwna ?
Pulvis!
Quid puloere?
Ventus /
Quid rento?
Mulier!
Quid muliere?
Nihil!

Alboź nie prawda?
— Gra słów, nic więcej! — zawołał La Cerda. — 

podmuch dowcipu nic nie dowodzący — lżejszy,
od pióra, pyłu, wiatru, i tej kobiety którą miał na ce
lu; nie sądzę bowiem żeby się autor owej formułki wy
raził w taki sposób o kobiecie zbiorowej. — Wartoby 
go było zamknąć do Bonifratrów.

Na tym pnnkcie stała rozmowa, gdy coś zatę- 
tniało na podwórzu.

— Koń wrył się n gankn -— zauważył Grabowski. 
— Pewnie kozak z listem.

— Wybiegł pan Stanisław do sieni, i wnet posły
szeliśmy witanie, cmokanie, pytania i radośne ekskla- 
macje p. Stanisława. — Wkrótce skrzypnęły na swych 
drewnianych osiach archaiczne podwoje, i wszedł rozwe
selony gospodarz, ciągnąc za sobą Lipowczyńskiego.

Pod tem nazwiskiem znany był na Ukrainie, 
i po za Ukrainą człowiek, lat prawie 40tu, średniego 
Wzrostu, ani brzydki ani piękny, oryginalny nie wiedząc

o tem, i wieln niemiły, bo się być nim dla każdego 
nie starał. —- Ród jego sięgał świetnych epok dziejo
wych kraju; a chociaż podupadły w swej zamożności, i 
zredukowany, w jego osobie, do liczby jednego li tylko, 
ostatniego przedstawiciela nazwiska i herbu, czystym 
pozostał, w obec siebie, rodaków, i hiBtorji. Lipow- 
czyński był człowiekiem kontemplacji i rozmyślania. — 
Wpatrywał się, badał, gruntował. — Codzienną zdobyczą 
jakiegoś wnioskn, wzbogacał siebie, i zasmucał. — To 
go doprowadziło do zobojętnienia, ironji, i pogardy; a 
następnie i do tóelancholji. — Naturalnym wynikiem 
tego Stanu duszy być musiało, że polubił samotność, i 
milczenie; że upodobał przestwór stepów; swobodę ru
chu, fantazji, myśli, celu, niczem nieokreśloną; że zbo- 
czył mimowolnie z tom form, i zwyczajów przyjętych i 
został oryginałem, błędnym marzycielem, farysem ste
pów, pustelnikiem lasów, zfeąd wracał niechętnie pomię
dzy ludzi, a wracał bo musiał. — Była więc w nim i 
żywa poetyczność, wyłaniająca się kiedy niekiedy w stro
fie tęsknej, nie rzadko BpręźyBtej, i śmiałej. — Lipow- 
czyński słnżył ongi na Kankazie. — Głęboko wy piętno- 
wały się w duszy jego, Burowe obrazy tej krwawej are
ny zatarga, i bojn — tej dumnej krainy potoków, i gór. 
— W jednym z wierszyków swoich tak Bię wyraził 
(cytnję tylko UBtęp początkowy):
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Z gór Kaukazu 
Gdzie wre bój, 
Wziął lot orła 
Rumak mój. — 
Dzikiej matki 
Mleku pił,
Śród pustyni 
Wolny żył. —
I ja na nim 
Goniąc w cwał, 
Na wyścigi

Z wichrem skał, 
Przez potoki 
Sznmne gór, 
Piersią krzepłem 
Jako m ur! — 
Czułem co to 
Ptakiem być,
Ile Bzczęścia 
Wolnym żyć, 
Sięgać okiem 
W świata dal !.„ 
O! takiego 
Życia żal!
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Te kilka wierszyków malują go dostatecznie. — 
Przyjemnem było nam niespodziane pojawienie się jego. 
— Powitany uprzejmie i sercowie, okazał się wzruszo
nym, i wdzięcznie wesołym.

— Zkąd? — pytaliśmy go na przemian.
— Z Lubliniec.
— Konno?
— Ma się rozumieć! — Inaczej nie jeżdżę.
— Na miły Bóg I — huknął pan Stanisław — taż 

to ze 300 wiorst drogi!
— Trochę mniej, bo jechałem nie gościńcem, a 

stepem.
— Ile dni jechałeś?
— Trzy dni, i trzy noce.
— Kto z was djabeł? — twój koń? czy ty ? —• 

kochany panie Ksawery. <-
— Ani on — ani ja. — Obydwa nic nie mamy 

spólnego z piekłem. — Po prosta, nawykliśmy do trn- 
du, i nic boimy się go.
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Mkm m d  T D. który **Pewne be* . *Mt»nowie-: . onl< *łi rozliczne uszkodzenia. Maszynista Jan Ko- 
*k nadtem oo piu >e. popi«ał w jednym itty- walszi i pomocnik jego Borech są ranni. Reszta 
k ik  *ti« i„ Mf » niezgednych z prawdą, Jak w szę-' personaln pociągowego, t. j. nadkondnktor Skibicki, 
We ą» świacie, tak i tu, jest jeszcze wiele niedo- jak niemniej trzej konduktorzy i smarownik kon-
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gedaodd i braków, któreby usunąć należało, 1 jest 
iek fa,F « . więcej od tych, które wyliczył panT.D. 
W , “ e od razu Kraków zbudowano* !

V broszurze świeżo wydanej, pod tytnłem: 
•Przyszłość Krynicy , sprzedawanej tutaj, wyliczył 
autor Bronisław Babel, więcej tych usterek, lecz 
kle i»’w  Się P « /  **“  "Jliesanin przynajmniej 
* prawdą, ani tez nikt piszącemn nie może zarzu- 
eli złej woli, lnb co najmniej niedobrego humoru
podczas pisania-

Autorowi jodnak owej koiespondencji zarzucić 
musimy wprost złą wolę, lub też moie niewi&do- 
mr^ć —  alb*'5 natrafienie na jakieś nadzwyczajne 
a wyjątkowe^wypadki, o czem wątpimy.

Nie myśl| tn brać w obronę zarządn zakłada, 
a właściwie c. k. Dyrekcji bolechowskiej, lecz we- 
zasę w obronę aauią prawdę, tak na uboczu pozo
stawioną przez pana T. D.

Pan T. D. narzeka na drogie kąpiele, i wli- 
« b a  v  cenę kąpieli po 10 i 20 centów dla usługi. 

Tablice jednak w łazienkach wyrainie ostrzegają, 
l i  sluibie nie naleiy nic dawać. Jeśli ktoś chce, 
moie dać sluibie i 60 ct. za każdą kąpiel, a wte
dy będzie kąpiel jeszcze droższą. Szkoda więc, iż 
pan T. D. 0 tem , j e wiedział.

* Inę połowę chodnika mytego, zajmuje wpra- 
. wdzle toatr prowincjonalny p. Piaseckiej, na co się 

kor#iponj enti gzanowny oburza, ale nie wie o tem, 
tó Właśnie sami goście kąpielowi podali petycję, o- 
patrzoną licznemi podpisami, do zarządu, ô  umio- 
szczeuie teatru w krytym chodniku. A może jest 
to# podpis i pana T. D. ?!

Narzeka pan T. D. na wysokość taksy kura 
Óljnej, dla honoracjorów przeznaczonej po 6 zlr., 
*to reszty zaś po 3 złr. Jeżeli w zagranicznych 
kąpielach płaci się po 15 z łr , a nawet 26 złr. od 
•toby, to tem nie jest taksa wysoką, bo to zagra- 
nltą. Wreszcie o có i chodzi ? Mógł p. T. D. zali 
UZyć się do niehonoracjorów i bjłfcy zapłacił ty*ko 
® lir; j

Co do turystów, to szanowny korespondent mi- 
hął się z prawdą, gdy* wolny pobyt w Krynicy 
•hlkzony jest nie na 3 dni, lecz na 8 . Czytać o 
tom można na kartce meldnnkowej, jakoteż w re- 
tttlaminle kąpielowym, przybitym w każdym domu 
mieszkalnym. g

wślicznem położeniu na „Dietlówee , 
jwtt rzeczywiście szczupłą, z tem zgadzamy się. 
Ale jest już zrobiony początek na zebranie potrze
bnego funduszu, na wystawienie kościoła większe- 

w dogodnem miejscu. Polecamy ten fnndnsz ła
skawej pamięci szanownego korespondenta, a rę- 
ętyć mu możemy, i i  w ten sposób zrobi rzeczywi
ście jeden z lepszych uczynków t

Co do ceny mieszkań, to już szanowny kore
spondent odepchnął od siebie zanadto daleko tę 
tiurpliwą prawdę. Po 6 złr. pokoju na dobę nie

S w całej Krynicy, dla gości kąpielowych. Za 1 
. do 3 złr. najwyżej, moie szanowny korespon

dent dostać wszędzie mieszkanie, i o każdej porze, 
a nawet mniejsze pokoje są i po 60 ct. Pokoje ts 
H  Umeblowane, a nawet względnie do ceny z ma- 
toraosmi i pościelą. A ezy wie szanowny kore- 
■pondent, że w Krynicy _>okóJ umeblowany komple
tnie niesie na rok niżej złr. i to znacznie ni
żej- Jestto dochód brutto! We Lwowie zaś, pokój 
•  czterech nagich ścianach, niesie do £00 złr. ro
cznie ! Tu chatnpa drewniana, a tam mnrowana. 
dzieli jo d n ak  w  Karlsbadzie płacimy tygodniowo 
na , Ite Wieee" 48 złr. zi. pokój, to nie jest wie- 
’* to aza granicą* ! Co do sposobu wynajmo- 
In ij^nn )«.» »Ł, to równie* p. T. D. minął się z 
Itawd. a może natrafiL na jakiś dom stanowiący 
ryjątek w Krynicy. Gość godzi się z właścicie

lem, eo do wynajmn, jak mn wygodniej, to jest, na 
dulafi. tygodniowo, lub na sezon. Jeżeli się jednak 

na sezon, to mnsi i zapłacić za sezon, bez 
wigkdn czy mieszka lub nie, gdyż ngoda mnsi być 
wekowaną-

Dziwi nas naresueie kofieowa odezwa do ro- 
daków, zachęcająca ich do wyjazdu do Franzensba- 
dn zamias do Krynicy. Chcąc na to dać odpowiedź, 
tnebaby ięcej miejsca — radzimy więc tylko p. 
T. D., aby raczej sam wybrał inne miejsce diaku 
racji swojej choroby, gdyż widzimy z artykułu, ii 
Kryniea rzeczywiście takich chorób nie leczy, ni 
juką cierpi szan. korespondent Gcatu.

  Brody, 35. sierpnia. Dnia dzisiejszego po-
rezłepiano na muracb naszego miasta pismo odrę- 
f  a cesarza do ministra Taaff.go, zawierające 
podziękowanie dla wiernych mu ludów, lecz 11 tyl- 

i w Języku niemieckim. Postępowanie takie zdzi 
rge wstyetkieh niezmiernie, gdyż trudno przypu 

aby odnośna władza polityczna tym sposobem 
chciała dać poznać, że plamę ceBarikie nie odnosi 
ałą do tych, którzy za swą ojczystą mowę język 
polski lub rnskl iważają. Byłoby to przynajmniej 
zupełnie przeciwne Wyraźnej woli monarchy. Chce
my wierzyć ** tt*io się to tylko przez pomyłkę 
•kepedjcjli ^ * , Ł*P°niolała do przesyłki dołączyć 
arkisze w jl*7 “ r  ■••iswyeh drukowane, w każdym 
razie jodnzk oc ujenty interpretacji tego faktn od 
odzośnyeh władz.

— WWSZIlwa, 14. aUrpnia. Wózeraj wieczo
rom rozeszła »ię P ^o zł0Wr0gR wje| j  0 roz, 
błuia się "Sf^noiość ta^* po,P1«sznego kolei
Bydgoskiej^ ^  ^nacgnie mntejT**1̂ się, chociaż

to k i Bf dto.k '‘, '° 5 , rE°"*Ur.1S  
w £ . . w ,  .  » i j j  i i

S ? 2 ewi0i  spotkał >ię z parechodem rese^ow lm  
1 t  naeco nastąpiło uderzenie,

■ n o  nszzou* . . .  v|ifcn wagonów pocia^n ’

?=h 1 “ i1"
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tusjowani. Pakmajster Liepke — uderzony w piersi. 
Pasażerowie ranni, jedni zostali na miejscu w celu 
udzielenia im pomocy lekarskiej, inni wrócili do 
Warszawy lub pojechali dalej, w dwie godziny pó
źniej. W skutek wypadku na linii wczoraj była 
prz r rana komnnikacja. Przyczyną wypadku miało 
być nieodpowiednie zrozumienie się słnżby niższej 
stacyjnej, w skutek czego zastępujący maszynistę 
pornszył p&rochodem, a w tej chwili nadbiegły po
ciąg spowodował kat&strcfę.

— Na cześć pięknej F rancji. Sara Bern- 
hardt zbiera obecnie lanry w Kopenhadze. Przed 
kilkn dniami urządzano tamże na cześć znakomitej 
artystki bankiet, na którym poseł niemiecki br. 
Hagnus wzniósł toast „ńa ez6Ść pięknej Francji*. 
Sara Bernhardt podchwyciła: Pan baron myśli za
pewne o całej Francji? — Ekscelencja opuścił na
tychmiast salę, opatrując w słowach artystki aluzję 
do Alzacji i Lotaryngii.

B ncher a  Lassałle. Prawa ręka ks. Bis- 
marka, tajny radca leg&cyjay Bachor ma wkrótce 
wydać w drągiem wydaniu dzieło znanego socjalno- 
demokraty Lassalla, będące niejitko ewangelią nie
mieckich socjalistów pod tytułem: „System der er- 
worbenen Rechta*. Pan Bacher, który w skutek 
popierania tendencyj swego przyjaciela Lass&lla 
dlngo musiał przebywać za granicą, wrócił przed 
kilku laty do Niemiec i tn przedzierzgnąwszy się 

socjalisty w zwolennika ks. Bismarka stał się 
jego domownikiem i powiernikiem. Pan Bucher mia
nowany został egzekutorem testamentn przez Las
salla i wierny przyrzeczeniu, chce obecnie wydać 
dzieło swego przyjaciela na widok publiczny. Do 
drogiego wydania ma on napisać przedmowę, w któ 
rej zapewne będzie się starał tendencje Lassalla 
wystawić w korzystniejszem świetle i tym sposobem 
uniewinnić się, dla czego był jego zasad popleczni
kiem i propagatorem.

— Bójka zakonnie z policjantam i mo
skiew skim i. Gnbernator Pułtawy dowiedział się, 
że zakonnice klasztorn Welikobudiszcze w powiecie 
senkowskim podburzają chłopów przeciw sanitarnej 
komisji, objeżdżającej właśnie gubernię, i przeciw 
tamecznym Siostrom miłosierdzia, tlómacząc ciem
nemu Indowi, że to djabły, a nżywane przez komi
sję środki desinfekcyjne, wprost pochodzą z piekła. 
Gnbernator przeto wysłał do klasztoru sprawnik*

oddziałem policji. Właśnie czytano w kaplicy 
klasztornej mszę. Sprawnik przeto otoczył policjan
tami klasztor, sam wszedł do kaplicy i spokojnie 
całej mszy wysłuchał. Kiedy msza się skończyła, 
wyszedł z eałym tłnmem, a zatrzymawszy go przed 
klaiztorcm rozpoczął do ludu przemowę, w której 
wykazywał bezpodstawność i błędność ieh nporn 
przeciw komiiji deslnfekcyjnej. Na dowód zsś, że 
masa des infekcyjna nie pochodzi z piekła, zawołał, 
że w tej chwili zdesinfekcjoouje eały klasztor i 
wazyatkie cele z osobna. W tej chwili powstał 
atoli przerażający krzyk między zakonnicami, wzy
wający na pomoc, a wszystkie dzwony klasztoiu 
uderisyły na gwałt. I nagle rzuciły się zakonnice 
na policjantów, wdzierających się do klasztoru, 
przyczem nie jeden oberwał porządnego gnza. Ba 
by zaś wiejskie nadeszły zakonnicom w pomoc, 
uzbrojone w grabie, widła, kociuby i motyki, tłu
kli tak szermleraów bezpieczeństwa publicznego, 
że ci z bronią w rękn uciekać musieli haniebnie z 
placu boju.

— L ist p rzyrodn iczo  - m iłośn y . Dziennik 
petorabuigskl Biereg przytacza bardzo, ciekawy list 
miłośny, który jakoby napisał był niegdyś słynny 
angielski profesor Tyndale do swej teraźniejsze 
żony, * domu Hamilton, oświadczając się o jej rę
kę. Jeżeli tylko możua wierzyć w . autentyczność 
tego listu, to daje on miarę, jak barase jest śmie
sznym z utkwioną w sercu strzałą kupidyna czło
wiek, co zbyt wyłącznie i jednostronnie samej tyl
ko poświęca się nauce. Oto dosłowne brzmienie 
rzeczonego listu: .Mój ty słodszy od cukru kon
glomeracie protoplasmy I Moje ty boskie połączenie 
materji i s iły ! Mój ty doskonały produkcie nie
skończoności rozwoju wazechśniata! Moja ty Lady 
Hamilton I... Pośredniczący światłu eter nie podda
je się bardziej wpływom promieni słonecznych, jak 
mój system nerwowy tej potędze mistycznej, co tak 
obficie tryska z fotosfery twej twarzy. Jak system 
słoneczny rozwijał się i wynikał z pierwotnego 
chorsu, tak ta substancja rozrzedzona, którą świat 
nazywa duszą moją, wynika z głębin smutku i roz
wija się w jasność i promienie, skoro iskra two
jego wzroku ożywia ją i zapala. Zuidż więc ze 
sfer wyższych ku mnie, o istnośoi zdumiewająca. 
Znijdż, aby badać potęgę atrakcji, która mię PMJ* 
ciąga do ciebie z siłą odwrotnie proporcjonalną 
kwadratowi przestrzeni. Zgódź się, abyśmy, jak 
dwa nowe słońca, kreślili wciąż w około siebie 
koncentryczne koła, któreby mogły stykać się z 
sobą wzajemnie na wszystkich punktach perjferjl 
Twój John Tyndale*. To przyrodniczo - astronom! 
czno-miłosne oświadczenie Tyndala trafiło snać 
wprost do serca lady Hamilton, skoro ta w cha
rakterze żony „kreśli z nim już oddawna konoeu- 
tryczne koła na peryferji małżeńskiej*.

— Śmierć z pow oda ćwiczeń wojsko 
wych. Jak Kotnigsberger Rant. Zeitung donosi, 
9 kompania 43 pułku, stojąca załogą w Królewcu, 
w przeciągu jednej minuty musiała podczas ćwiczefi 
wojskowych zrobić 117 kroków. Oficerowie z ze
garkiem w ręku domagali się, aby żołnierze, obcią
żeni pakunkiem i z bronią w rękn w jednej go
dzinie milę przebiegli. Podczas tego nużącego mar
szu, w którym przebieżono przestrzeń czteromilową, 
dano wojsku tjlko pół godziny do odpoczynku. Po 
przybyciu do Królewca oficer dowodzący rozkazał
Avf AWaM L am m ni, Ada n>is*0 <3 r* Iaii ahaIa
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jakkolwiek wystarcaająóem było, aby jedna aęść 
żołnierzy dopełniła taj ceremonii. Pedczas pochodu 
do domu jenerała padł jeden żołnierz ua ulicy bez 
życia, drugi stracił przytomność i umarł kiedy go 
do lazaretu transportowano — siedmin zaś żołnie
rzy ciężko zapadło na zdrowin. Wielka część żoł
nierzy tak była osłabiona, iż padali na ulicy, lub 
siadali na kamieniach, nie mogąc ruszyć się z miej
sca. Dopiero po npływie dość długiego czasn mogli 
oni ndać się do swyeh kwater. — Górą cywiliza
cja niemiecka!!

- -  R abinat p ra g sk i wydał w tych dniach 
rozporządzenie, mocą którego mięso swierząt, któ
re nie są zabijane przez rzeźaików utoryzowanych 
przez rabinat, nznaje się jako nieczyste. Rabinat 
mianował równocześnie dwóch rzeźników, n których 
jedynie można dostać koszernego mięsa. Inni rze- 
żnicy udali się ze skargą do namiestnictwa, które 
wdrożyło śledztwo, a oprócz tego 38 rzeźników 
wniosło do sądn karnego skargę na rabina o oszu
stwo, przeszkadzanie w wykonywania rzemiosła i 
o zwrot strat poniesionych przsz odmawianie kli
entów.

Z aroiii m osk iew sk iej. Podcsas ostatniej 
wojny armia moskiewska podłng grzędowych spra
wozdali miała się składać z 39.268 oficerów i 
1,626.165 podoficerów i żołnierzy. Z tych otrzy 
mało ordery : 141 krzyżów Jerzego rozmaitych sto
pni (między temi tylko 2 wielkie krzyże marszał
kowie książęta Michał i Mikołaj) 1440 krzyżów 
Anny czwartej klasy, 1674 krzyżów Anny trzeciej 
klasy z mieczami i kokardą. Order Stanisława 
trzeciej klasy z ozdobami,, ̂ otrzymało 1613 ofi 
cerów.

— P. L essep s, .rezwał w piątek wieczór na
czelników finansowych instytncyj paryskich i ban
ków, które w orgauizarji finansowej Towarzystwa 
budowy kanału panamskiego wziąć mają udział, na 
walną konferencję. Amerykafiskie i holenderskie 
grnpy, mające tworzyć najważniejszy czynnik syn 
dykatu, będą w tym składzie reprezentowane. Gru
py amerykańskie reprezentują firmy j .  W. Selig- 
mann &> Comp., Drexel Harjes & Comp. i Win- 
ston Lanier & Comp. Grupę holenderską firma 
Wertbeim, Gomperz & Comp. Z początkn mówił p. 
Lesseps o kapitale 400 milionowym, teraz żąda 
600 milionów. O ile wiadomo ma przedsiębiorca 
kanału panamskiego otrzymać 300 milionów w ak
cjach po 250 fr. Rezultat konferencji miał być dla 
przedsięwzięcia Leasepsa rozstrzygającym.

—  O rjentalne m azeam . Rząd holenderski 
podarował orjentalnemu mnzenm jeden egzemplarz 
wspaniałej edyqji: „Boro-Boudour14, którą wydał 
staraniem holenderskiego ministerstwa dla osad. 
Dzieło to obejmuje 393 tablic, przedstawiających 
rysunki najwspanialszych ruin Boro Boudour" na 
wyspie Jawie z IX. wlekn. *

0 k o b ie ta  mnichem. W klasztorze moiklew- 
skim Staraj a Ładoga, w maren t. r. zjawił się w 
mniszych szatach Ojciec Michał, przybywający z 
nowogrodzkiego klasztoru z prośbą o przyjęcie 
Stało się radość syczeniu a ojciec Michał, zdradza
jący niemały talent i , pryt w robotach gciśle ko 
biecych, został woźnicą przeora. Tymosasem pewne
go dnia przyprowadzono do Ładogi jakiegoś chło 
pa, który z powoda straszliwego opilstwa miał w 
klasztorze odsiadywać rekolekcje. I któżby uwie 
rzył. Pijanica poznaje w osobie ojca Michała Ma 
trenę Iwanównę, którą miano za nmarłą. Matrena 
dwudziestoletnia przystojna wieśniaczka, została 
zmnszoną przez ojca do zamążpójścia, za człowie 
ka, którego nie znosiła. Pierwszej przeto nocy po 
ślnbie, uciekła pokryjomn od męża, a chcąc zmyli' 
pogoń, nad rzeką zostawiła suknie i list, w którym 
douosi, że topi się, aby się uwolnić od nienawLt 
nego męża. Policja zarekwirowała natychmiast zbie 
ga, i oddała mężowi.

—  Romana br. Bigi rw a junior. Przed 
dwoma tygodniami pojawił; dę w dziennikach wę
gierskich niepokojące pogłos «, iż Wilhelm hr. Bis- 
mark bawi w tajnej misji politycznej na Węgrzech. 
Wiadomość tę później zdementowano, gdyż okaza 
ło się, iż hr. Bismark bawi w kąpielach Herkule
sa tylko dla poratowania zdrowia. Dzisiaj donoszą 
U znalazła się w owem miejscu kąpielowem piękna 
Jndyta, w postaci pewnej węgierskiej artystki, któ
ra groźnemn Holofernesowi zagrażającemu Węgrom, 
miała jni kompletnie głowę nie uciąć lecz zawró
cić. Rozpoczął się romans, ale ponieważ najpoety- 
czniejgza miłość artystki nie obędzie się bez koro 
nek br&banckich itp. akcesorjów, przeto stało się, 
iż p. Holofernes otrzymał pewnego pięknego po
ranku dość nieskromny rachuneezek od pewnej fir
my peszteńskiej. Hr. Bissaark, który jest okropnym 
sknerą, nie zrozumiał teg ; delikatnego pragnienia 
artystki, 1 wytoczył agentów firsrf proces o usiło
wano wymuszenie pieniędzy. — Komisja sądowa 
jnź sprawdziła, ie  rachunek i*at rzetelny, jedna
kowoż artystka zaprzecza, jakoby wpłynęła na to, 
iż rachunek ten został przedłożony hr. Bismarko- 
wi. Proces będący w toku ma tę kwestję rozstrzy
gnąć, i zaspokoić ciekawość modnego towarzystwa 
w Herkniesbad.

— W „Intransigeaat* w ystępie Rochefoit w 
artykule p. t. „Komendanci na prowincji* przeciw
ko ministrom, wygłaszającym co chwila zbyt liczne 
a puste mowy. Zdaniem Rocheforta należałoby w 
kodeksie karnym nmieścić paragraf zakazujący go 
nienia za popularnością (La recherche de la popu 
laritś est intordite). Wino, powiada dalej Roche 
fort, odurza człowieka i prowadzi ducha na bez 
drożą, a urojona popularność popycha człowieka 
do mów coraz bardziej ekscentrycznych. Gambetta 
mówił niedawno nierowainie o odwecie. Mężowie 
ci cieszą się, gdy im kto zacznie w ręce klaskać. 
Pan Gambetta, który modę tę zaprowadził, nie 
wie, jak się zdaje, że mą* publiczny tylko w dwóch 
wypadkaoh zyskuje oklaski: jako monarcha lnb ja-
ka nbŻA* Todal I cmka) lflko fflOUMCttii

koficzy Roehefort, tern gorzej ula nas, 
zaś jako aktor, tem gorzej dla nlfNp>.

IGospodarstwo, przemysł
W ied eń  d. 24. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie

ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1840, średnio- 
ciężkich węgierskich 886, ciężkich bagonów 994; 
razem 3720.

Płacono galicyjskie 38 do 42 i 46 zł., średnio 
ciężkie węgierskie 46 do 52 zł., ciężkie bagony 

do 55 zł. za 100 kilo żywej wagi.
J . Knguttcfowiat, W. Amtromat, K. 8ekd*.

Otrzymaliśmy następujący telegram : Dnis 
29. sierpnia o godzinie 6. wieczór odbędzie się 

Przemyśla zgromadzenie wyborców miast 
Przemyśla Gródka, celem wysłuchania wiary po- 

tycznej kandydatów na posła do Ridy pań
stwa. Niniejszem zapraszamy kandydatów do 
U ..lenia się przed wyborcami. Waygart, prze

wodniczący komitetu; Lewicki, sekretarz.

handel.

jsźeli |  eowa. A. Ludd Sara. B. SUluuWski z Balic. Dr. 
| l . Frnchtman z Bolechowa. Dr. L. Lutyński z 
Krakowa. Z. Bernstein z Odessy.

HOTEL WARSZAWSKI: R. br. Sailis i SŁ. 
Jarosz) ński z Wołynia. J. Marcin z Krakowa. A. 
Teichman z Brodów. A. Degler ze Stanisławowa.

HOTCL LAZABUSA: L. Antler z Serok. S. 
Tenner z Tyśmieniey. L. Schwarz i G. Zaparkan- 
«ky z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: N. Horodyski z War
szawy. J. Hrehorowicz ze Stryja. P. Schaff za 
Szląska. J. Zędzianowski z Krakowa.

.m r. i

P a ry i  d. 25. sierpnia. „Republiąue 
[franęaise* polemizuje z „Nordd. Allg. Ztg.*, 
ttóra mowę Gambetty, wypowiedzianą w 
Cherbourgu, scharakteryzowała jako wojo
wniczą. „Francuzi — pisze ona — milczeli 
jrzecież gdy z trybun niemieckich wygła
szano mowy przeciwko sąsiadowi, mieszka- 
ącemu po drugiej stronie Wogezów w tym 

celu, aby możua było powiększać ciężary na 
cele wojenne państwa niemieckiego. Myśmy 
nie powiedzieli, iż spokój nasz jest zakłóco 
ny, co więcej, nie widzielibyśmy nawet za
chęty do walki w tem, gdyby okazało się 
Koniecznem zdwoić usiłowania, aby według 
słów mowy cherbourgskiej Francja utrzyma
ła się w całkowitem posiadania tego, co je
szcze posiada. Lecz dziennikowi berlińskie
mu chodzi właśnie o to, aby wykazać ludo
wi niemieckiemu konieczność silnego uzbro
jenia, którego ciężary lad ten ponosi; i ztąc 
to wykrywa „Nordd. Allg. Ztg.“ we Fran
cji partję, pragnącą wojny. Jakkolwiek ten 
manewr organa berlińskiego nastręcza dobn 
sposobność do krytyki, to jednakowoż cel 
tego manewru nie jest znowu tego rodzaju, 
abyśmy uważali za potrzebne nad tą spra
wą bardziej się jeszcze rozszerzać.*

K onstantynopol d. 25. sierpnia. Ach- 
med Ejub basza mianowany został na  miej
sce Achmeda Muktara baszy gubernatorem 
Monastyru i wodzem IQ . korpusu armii. 
Słychać, że większa część ambasadorów o- 
trzymała już od swoich rządów instrukcje w 
tym duchu, iż nie należy wcale się spodzie
wać, ab? mocarstwa zgodziły się na  prze- 
dłuże ie ierminu w sprawie czarnogórskiej.

Konstantynopol d. 25. sierpnia. Am
basadorowie oświadczyli wczoraj wieczór u- 
rzędownie Porcie, że jeżeli Dulcigno nie bę
dzie natychmiast oddane Czarnogórze, na 
tenczas demonstracja flet nastąpi wklótce.

Rzym d. 25. sierpnia. W  razie, jeżeli 
postanowiona zostanie demonstracja flot, wo
jenne statki mocarstw przypłyną do Paler 
mo i ztanrtąd już razem odpłyną na  A dija- 
tyk. Francuskie okręta pancerne, „Fried- 
and“ , „Suffr n“ i „H ircndelle“ opuszczają 
Irest, aby ewentualnie wziąć udział w de

monstracji zjednoczonej floty mocarstw, nad 
itórą obejmie dowództwa admirał S ymour.

Pociągi kolejowe.
P e d ł a g  w e g a r n  l w o w s k i e * * .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KBAKOWA: o godunie 10 min. 60 pried północą 

pociąg p ipieizny; o godc. 4. min. 53 rano pociąg 
oiobowj, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mięizanr.

DO PODWOŁOCZT3K: z głównego dworca: o eodz. 4 
rano, pociąg potpieziny; o godzinie 12 minut 80 
po połud. pociąg mięzzan;; o godz. 10 min. 81 wie- 
ozór, pociąg mie»zany.

DO PODWiiLOCZYSK: z Podzamcs a : o godz. 10 min. 62 
aieczór pociąg mięzzany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
pociąg niięłzanjj ' >

DO CZEBNIOWIKC: a goa.. 6 min. 80 ran'1, kkż. : po- 
zpietzny, o godz 12 min. 10 rano, pociąg mięzzany, 
o od 11 niin. 10 w nocy pociąg mięizany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o god< 6 min. 17 rano.
»RZ CHODZĄ DO LWOWA:

Z PU. JŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza: o godz.
3 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSa: na dworacc główny, lwowaH o go
dzinie 10 mi u. 60 wief-'T. pociąg pozpicatny, o godz. 
d min. 60 rano, pociąg mięzzany; o godz 4 min. 12 
po połndnin pociąg mięzzany.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg poepieazny 
o godz 9 min. 27 wieczór, pociąg ozobuwy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięzzany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 3 wieczór, pociąg 
pozpiezzny; o godz 4 min. 6 rano, pociąg mięzzany; 
o godz. 8 min. 52 po połndnin, pociąg mięzzany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

yw^ł^-awawaareMariirirazffli

L w ó w , x Izby handlowej, 26 sierpak  
I. A k e j *  x i  s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic Karola Ludwika. . 276 — 279 —

„  Lwcwsl Uzemiow.-Jask . 166 50 169 50
Banku by pot g&lic. po 200 Zi. . 296 •— 300 —

„ kredyt gałic. po 200 złr. 250 — 254 —
U. L i s t y  z a s t a w n a  s a  100 xłr.

(bez kuponu bieżącego),

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we oz war tek żela 26. aferpnia 1880.

Po raz dwndaiezty azósty:

Dzwony z Corneyille
Opera komiczna w 8 aktach a 4 odałonaeh z fraae. 

pp. Ciairrilie 1 Gabet, muzyka R. Plasąneta.
Nowe kostiumy i dekoracje. 

Kapelmi8trz pan Jarecki.
Początek e godzinie pół ą0 8meJ wieczór.

ie — 
I j«to- 
russo-

— ts*

e n ,  a

w -

any
io trn-

.)

riedeń

Powszechny dług pań
stwa (za lo o  złr.)

Rgaty auztr. w fcnnlc. 5 pre.
„ warabrze 5 „

, . ,574 pe 260 zł.w.a. 4 pr.
o f  18S0 .  800 „ „ „ 6 .
« j  1860 n 100 „ „ „ . .
£ 5  1864 .  100 „ „ . .
LJgły ac**- dom po 120 zł. 6 pr. 
I , p t  złota XI ***• •

Oblieacjo indenanizącyjne 
^ z a  100 złr.)
Jicyjekic . . - • • •  

jSow iżak ta ................
Inoe publiczne papiery.

W ^ Ir.k .™ “ 0 "“ Spr-p”

» • id  t l ’

Anslo- tata.po 200 200rt. 
Bodancrad. Aet. ° 0.*’ w ndlo
UaWad krcdTtoW 41* .

i prznzzyzłu rtr.
!Eabtad kred. ■« BK1?/* Zgnita. 
Towaru as kont.  ̂ 4

po 600 Uc, . * ’

72 95 7310
73 85 V.-  

124 75 12L 25 
18: 132 50
131 20 133 70 
175 50 176

Galicyjski bank v>- p( 200 zł. hipoteczny 
Banku auat.-węgi6;a|\ - i - 

600 złr. . . .  Po
XJnionsbank po loo i * 
Verkebrsbunk pow po j0 
Wiedeński Bankrerein po roó

Złr. W- *.....................   -
Akcje kolei.

836 — 836 — 
114 50114 75 
132 50 132 75
138 — 138 50

97 60 
97 75

88 45 Xlfó ld ^ jP 0^ ,  „

K * ^ P 6lnO0a6jPfl'0°
■ Ł ■ • po* -

97 80
Franciszka Jozefa 200

109 85110-
g®  75126 -  
*718Q112 20

73650 37 _

M S S . k. M ,.U  Ć” * *
po 200 zlr. • - * T-a-kg 

Lwowsko- CzernioW.

287  !
|262 25

780-1790

po 200 zł. . • • \  «. 
Anstr pół. zacb. po 200*- 

„ l-B.,200 c 
Rudolfa po 200 z'r. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. *r- 
Staatseisenb.-Ges. 200 *1- **' 
Btidbahn po 200 zł. sr. • 
Tramway wied. po 170 eł. 
Węgiersko-gałioyjski (Łupk.

po 200 złr.......................
Węgier, północ.-wschód, p® 

200 złr. srebrom . . .
Węgier, zachodn. (Westb.) pe 

200 słr. w. a...................

7
158—' 7460

U55-_
770 _

MSO_
770 50 

275 6o'275 75 

72 75 73 25 

76725 767 75
17450 775 
188 -1 8 8  60 
16350 764 
140—174050
28750 282 —
8050: 8 7 -  

28625 236 75

7 4 4 -143 75 

1 4 7 -  

148 76 749 25

14750

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred.allg óster.5 pr zł.
spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. wio 1 » »

Bank anstr. węg. m. *■ ® Pr- 
.  .  5 » 

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 800 zł. 5 P*°- 
t  srebr. w. a. • •
AlfOIdika po 200 *1. 5 Pr- 

srebr. w. a......................

**■ir- *' v  po 5 prc> gr. . .
» «». 1862 5 pr. sr. w. a.
* » 1870 1, „ ,

Ferdynanda *0 5 ? V  *po . ii pro. m.k.
n * * » w-*-

Gal. K. L. 8oo A K » ®r0L’r-
• ^ m 5r n ‘r- w-a-■ u i Hz Pr°> .
.  TYleTsok8! ' 300 

Lwow.-Czer.-Jass I ?J*r'
300 zł. 5 pro. w »  65

Lwow.-Czer.-Jas. li . *• • 
800 z1. 5 pro. sr. w“ * 7

Łw.-Czer.-Jase. 111. em. ioro 
300 zł. 6 prc. sr. w. .

117 25117 75 
11650117 — 
9175 92 25 
98 25 98 75 

10175 1 ) 25 
10250 103 50

103 70 103 85

91 -

9120 
9550 
98 75 
98 75

9125

9180
9650

99 80 100 20 
102 40 102 80 
1 0 5 - 1 0 6 -  
10175 -  
104 75 105 25 
104 751-----

10250 ------

9175 

96 25 

92-

Lw.-Czer.-Jass. TY. em. 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w. a . . 

Rudolfa po 8Ó0 tł.w.a.5pr.
srebr. w. a. . . • • • 

Rudolfa em. 1869 po 300 sł.
5 pro. sr. w. a. . . • 

Rndolfa em. 1872 po 800 zł.
6 prc. *r. w. a. . . • 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 pret.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Laidad kred. dla ban. i praca* 
Klery po 40 sir. m. k. 
DBbrnokie prem. pot. . • 

Keglerich po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 20 złr- m. k. 
Lubladeka prem; pot. . •

— —. Budzióskie  ...................
— —] Palffy po 40 złr. m. k.
— Rudolfa po 10 słr. m. k. . 

K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Soloogrodzkie prem. pot. • 
St. Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka)

po 20 ztr. w. a.  . . .  
Waldstein po 20 słr. m. k. 
Windisebgrlts po 20 zł. m.k.

92 -  

96 75 

9260

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . , 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fiat. satert. 
Paryż 100 franków . . ,

91 50 92 —

97- )  

95 20
I

9620 

83 40

97 25 

95 60 

9560 

8380

178 a )  179 — 
42 J  4325 
23 60 2
16 6C

2350
l - l41 2£ 

18 -  
5 0 -  
22 50 
47 25

25

4175

5705 
5705 
67 05

17 — 
20 60 
1 -

i  50
41 15
18 50 
51
22 75 
47 50

2 6 -
3275
42 —

57 25 
51
67 25

Tow kred. galic 5 pret. w. a

m w i  w i  okree. •
Banku kypot galic. 6 pret.
Galio. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i n t y  d ł u ż n e  z a  
Ogólnego roluicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6°/t 
Pożyczka kraj. z i. 1878 po 6 pr, 
Losy miasta Kraku wa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Oukc,t holenderski . . ,
i, cesarski 

Napoleondor . . . .  
Pćłimperjfń rosyjski 
Bn^el rosyjski srebrny 

„ „ pipierowy .
LU) marek nier ieokiek , 

bro . , . . .
Kupony w wbrze ,

97 75
91 50 
97 75

101 60 
102 —  
100 Itr.

92 — 
złr.

97 25 
99 —  

, 100 —  
19 25 
24 50

98 75 
92 50  
98 75 

102 60 
103 50

94 -

98 25 
100 —  

102 —  

21 —  

26 50

5 56 
5 61 
9 42 
9 72 
1 68 
1 24  

58 20 
99 50 100 50 
99 25 100 25

5
5
9
9
1
1

57

45
51
32
58
56
22
50

jO JR S GY -0 1  W IE D E Ń S K IE J . 
Wiięl )ń 25 .1880. Sierpnia, 

godzina 2. minut 28 popołudniu.
Losy kredytowe 178.50 
Anglo-anstr. 137 50 
Kolej Kar. Lnd. 277 75 
Kolej Połnd. 80 75 
Kolej Elżbiety 192.—  
Węg. Nordostb. 147.—  
Węg. obi. p. w zł. 87.—  
Losy z r. 1864 175 25 
Banu węg. 6#/0 109 37 
bankyerein 139 50 
Loay węgier. 111.25 

Usposobienie

W piątek duia 27. sierpnia 1880.

Głośna sprawa
(Une caute ci.Sire)

Dramat w 6 obrazach, przez autorów „Dwóch 
Sierót* pp. D’Ennery i Cormo*1

P rzyjechali dnia 26 sierpaia 1880. 
HOTEL ŻORZA: H. ka. Lubomirski z Ba 

kofiozyc. St. hr. Dziednszyckl z Gwoźdżoa. G. hr. 
Tarnowski z Królestwa. J. Kellerman z Kańczugi 
J. Trzecieski z Woli barytowej. E. Rkede z Ham
burga.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Przesmycki z War
szawy. St. Bidewicz z Wielopola. J. Borkowski % 
Zalenesyk. K. Dowlekł z Nlszczajns. M. LSwen- 
stein z  Londynu.

HOTEL LANGA: H. Eckert z Wrocławia. 
L. Bernstein z Wiednia. E. Walmarin z Tryestn.

HOTEL ANGIELSKI: A, Hniimka z My-

Węgier, kred. 262.—  
(Jnionabank 114 70 
Nordbahn 246 50 
Kolqj Alffild. 158.25
Kolej Lw.-ezer. 167 50 
Wied. ComnnaL 118 50 
Galiz. indessniz 97 50 
Kolej siedmiog. 109 90 
Loay tareekie 14.30
Rosy. rabel pap. 1.23‘ */» 
Marki niemieckis — .—  

utwierdzone.
W ie d e ń  d. 26. sierpnia, 

godzina 10 minnt 36 przed południem:
Akcje kredytowa 288 70 Anglo-anstrjac. 156 60
Kolei Kar. Lud. 277.— Kolej Połudn. —
Unionsbank 118 90 Napoleondor . 9^6
Roeyj. banknoty 1.231/* Usposobienia: lepsze 

B e r l i n  a 25. sierpnia, 
godzina 4 minnt 55 po połndnin:

Rosyjs. bank. 213.40 Akcja kredyt. 499.50
Lombardy 159 50 Galicyjskie 120.20
Kolei Rumuń. 54 50 Anstr. banku 173.40

Kom galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . • 98 60 99 —

4*/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 96. sierpnia 1880.

Do dzisiejszego numeru dołąoza się 
dla prenumeratorów miejscowych 8 1 a- 
t u t  d l a  u s u n i ę c i a  ż e b r a c t w a .
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Wrodzony talent,
Ubogi uczeń skół realnych uskutecznia 
p o r t r e t  j  f a r b a m i  o le jn ie  po ba: 
dzo oizki-.-j cenie. Bliższą wiadomość O1 
dzieli Antoni M a ń k o w s k i ,  w drukarni 
„Gazety Narodowej." 3226 1—3

Odpowiedź.
Zachęcasz do wiary ! czynisz nadzieje! 
Szczęśliwy I dla kogo ona istnieje —
Jam ja straciła, w przyszłość nie wierzę, 
Eto z losem zawistnym zawarł przymierze. 
Tema kwiat szezęścia w rozkwiecin

usycha,
Ten błogich chwil nie ma—ani radości — 
Temu łza w oko, pierś smutkiem oddycha, 
Ten wyprzeć się musi własnej miłości 

8220 1— 1

Jeden lub dwóch uczni
gimnazjalnych z klas niłszych może być 
zaraz ulokowanych w domu obywatelskim 
w osobnym pokojn, z porządnym wiktem, 
obsługą i dozorem, w pobliżu gmachu gi
mnazjalnego. Bliższą wiadomość powziąć 
można w „Drukarni narodowej* W. Ma- 
nieckiego ul. Grodzickich 1. 4. 3176 3—3

Uczniów
z e  n f a ó l  g l m n a i j a h i y e l i ,  
r e a l n y c h  l n b  n o r m a l n y c h  
p r z y  j m u j e  n a  i l a n c j ę

Alojzy Królikowski
księgarz w Tarnopolu.

3114 4 -1 0

Na zbliiające l i f  przybycie 
Najjaśniejszego Fana

LAMPIONY papierowe
na nrc czystości i festyny ogrodowe, 

poleca
E d u a r d  B o s c h a n ,

W ie d e ń ,
Banommarkt Jasomlrgottstrasse 6. 
Sortymenty na próbę w 16 rozmaitych 

sforach od 1 zł. 60 et. i wyżej, 
aoon 2-3

Z  powodu przyjazdu 
Najjaśniejszego Pana

polecam mój olbrzymi zapas hartowny i 
detaliczny

l a m p i o n ó w
od 6 c t  sztuka począwszy, h e r b y ,  o to  
n e t y  i inne pyaene u p o m in k i , eho
ręgwie zupełnie wykońozone i pojedyn
cze, aaterje na ehorągwie metr po 34 et. 
Przy zamówieniach uprasza się o zaliczkę. 
Chorągwie od 16 ot. począwszy.

A n to n i B i z ,  W ied eń ,

Przy ulicy G r o d e c a ie )  pod nr-
J\b%U st., nr. 79 lit. c n. na przeciwko 
wjazdu z dworca boleji Kar. Lud. do wy 
najęcia 8219 1 1

3 okna
na czas przyjazdu Najjaśniejszego Pana

.Dla rodziców!
Przy ul. O r m ia ń s k ie j  l ie a b a  

2 9 . 111. p ię t r o  przyjmuje się na mie
szkanie pod dozór rodzicielski pod bar
dzo przystępnemi warnnkami 2  lub 8 
studentów, na żądanie z wiktem lub bęł 
wiktu, z usługą i praniem. Wiadomość pod 
lit Ó . ulica O r m ia ń s k a  1. 2 9  
I I I .  p ię t r o .

W Zakładzie 
naukowo - wychowawczym 

żeńskim
w  S t a n i s ł a w o w i e ,

Melanii z  K o sso m czó w  Dąbrowskiej
kurs nauk szkolnych rozpocznie się z dniem 
1. w rz e śn iu  b. r. Oprócz przedmiotów 
szkolnych udzielane będą języki polski, 
francuski, niemiecki, włoski, muzyka, ry
sunki, roboty ręczne, krój bielizny i su
kien, konwersacja w zakładzie francuska i 
niemiecka. Rodzicom i opiekunom życzą
cym w Zakładzie umieścić córki swoje, u- 
dsiebi na żądanie bliższyoh objaśnień ust
nie lub pisemnie Zakład przy ulicy B r a 
k o w a n e j. 8138 4 6

Zapowiedź.

H o  przedanla
P o w o a łk  półkryty, prawie całkiem 
aowy, do zaprzęga na 1 lnb 2 konie.

Do w y d z i e r ż a w i e n i a
(ważne osobliwie dla ogrodników.) 

handlujący o g r ó d  w a r z y w n o  - »a  
d o w n ic c y  o 10 morgach, z cieplarnią, 
oknami inipektowemi tudzież .  inwenta
rzem i domkiem na jednera z przedmieść 
m. Lwowa. __________  8179 1—?

B O M  p a r te r o w y
w obrębie miasta o 4 pokojaeh, ze stajnią 

oraz z kilku morgami ogrodu i łąk. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można 

w Biurze wywiadowczem p. Polińskiegc.

I

2762 Pratcrstrasse 16. 1—3

Kroplo amerykańskie
I ELIKSIR od bólu zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy 
znane pubHczrożd z wielu wystaw, gdzie 
wynalazca publicznie leczył i  nadzwy
czajnie dobrym skutki eta, znajdują się w 
sprzedaży na głównym składni*:

Wo Lwo wi e  w apt Braci Łaaom- 
ekieh goi Jeleniem m Banku i p. Mikola-
seha, tudzież W Sądowej Wiszni w apt. T  *  * * - ■ -  «
wuoiigy),

w Brseżanaeh
Cbodorowie ' 

nera, w Krakowie a pp. Sol 
Trauokyńskfegoi Bedyka, we Wiednia w 
wielu aptekach, w Pradze eaes. n pp. Fi
lipa New innego i w wielu miastach Eu
ropy. Łatwość użycia i natychmiastowi 
®kufek są gwarancją tego znakomitego 
śrMka, który powinien nę znajdować w 
d o n  każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swej rodziny. 2912 •  -V

Ceny kropli: Większe podeiko z I 
środkami 8 iL, mniejsza z 8 środkamimniejsza z 

pojedyncza flaszsezka 70 ct

jedynie paś- 
ekstraktowi

Zawdzięczam 
skiema H o f f a  
dodowemn 

moje wyzdrowienie
Słowu wyrzeczone uzdrowionego.

C i e r p i e n i a

płucowe i żołądkowe 
w y l e c z o n e .
Cierpiąc na płuca leżałem w szp,- 

tałn. Po wyjściu ze szpitala pozostało 
Mi kłucie w płucach i pewna czułość 
w krtani. Chcąc się nwolnić zupełnie 
od cłorpień używałem pańskiego eks
traktu słodowego Hoffa, który mi po
lecono jako najdoskonalszy środek le- 
fsoiczr, a pe ksótkiam używaniu tego 
lekarstwa wyzdrowiałem zupełnie. Ka- 
szel nieodłączny od cierpień' piersiowych 
ustał zupełnie i obecnie czuję się wzmo
cniony na siłach.

Berlin 24. maja 1880.
■P. Waldoto, 

PraużSfische Str. 88 h. bel der L Ma- 
tro*e»-Dtyi*ion II. Abtheilung, Kieł 

2780 2 4
Do e. k. dostawcy nadworni 

wicia udzielnych książąt w ] 
pana Jana Hoffla, 0 łr a d c y , 
dacza złotego krzyża zasługi z koro
ną.̂  kawalera wyr kloh orderów pru- 
skloh i niemieckich, we W ie d n ia , 
fabryka G r a h c n h o f  2 .  Skład fa
bryczny: Stsdt, Grabcn, B r l n n e r -  
s t rasae  Nr. 8.

We Lwowie do nabycia w aptece 
Zyg. Buokera; w handlu K. Bałłabana, 
"• W, Królikowskiego, W MarssałHe- 
«i« j w Jarosławiu w apt. Wiktora 
Roma, w Tarnopolu w apt. F. Jamro- 
newicia; w apt. dr. A. Buchelta; w 
Drohobyocii apt. Lnd, Dobrsjnifipkiego; 
Teofil JabhdżkS; * 8uoatm E. B8hm? w
Kołomyi u 8-t J*.  ̂Hemoh;

Zura

Noŵ rm
u n k. Jakubowskiego i apt 

pek, w Przemyślu Kozłowski., w 
urawnie J. L. Tomaszewski apt. i we 
wszystkich aptekach w Galicji.

Podaje się do powszechnej wiadomo
ści, że:

1. Kopiec Franciszek August K i 
e l ,  zamieszkały w Berlinie, w ulicy 
eipzigerstrasse nr. 78, syn krawca Ka

rola Henryka Kriegal i tegoż małżonki 
Fryderyki Augusty nrodz, Ritter, oboje 
zamieszkali w Berlinie.

2. i Zofia Jadwiga E t t ln g e r , za
mieszkała w Berlinie, w ulicy Kronen 
«tra-«e nr. 29, córka kupca Leopolda Et- 
tingera i tegoż msłłonki Bety, urodź. 
Kunein, oboje zamieszkali w Brodach, w
Galicji,
zamierzają wejść w związek małżeński.

Berlin d. 19. sierpnia 1880.
(L. S.) Urząd stanowy
2761 1- 1 podp. Noht.

Guwernantka
Północnych Niemiec, Jstórą już 

dwa lata zagranicą ze skutkiem i 
ku zupełnemu zadowolenia familii, 
obowiązki swego sawodn pełniła, 
poszukuje jak najrychlej umiesz
czenia. Listy uprasza się adreso 
wad: M. y. S. in Rottleberode am 
Harz, post. rest. 8177 1—3

Nader wielkiej doniosłości
d l a  ó ( a  k a ż d e g o .

Prawdziwa dr. White
w o d a  d o  ó c z
wyrabiana pnez  Bogumiła Ehrhardt, 
w Grossbreltenbaeh w Turyngii, ma 
od r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 sir. we Lwowie w 
aptece Zyg. Hackera, w Tarnopolu n 

apt. F. JamrogiewicM.
Należy żądać wyraźnie tylko dr. White 

„Wody do ócz*, wyrabianej prze* Bogu
miła Ehrhardt.

Wyciągi z lietów. Panie Tr. Ehr 
hardt. Z radośnem podziękowaniem dono
sie panu, że przysłana mi prawdziwa dr. 
W h it e  w o d a  do  ć c s , zrobiła mi 
dobry skutek, zapalenie ócz usunęło się 
wzrok mam teraz o wiele mocniejszy. Po 
lepszenie nastąpiło istotnie w 11 godzinach 
i t. p. [Zamówienie.] Ruhesheim a. Rhein 
9 listopada 1878. J. Geiling.

Kawa z Hamburga
wprost pocztą franco (bez opłaty porta). 

Kawa perłowa nader dob. 6 kilo zł. 6.75. 
Jawa słota  wybór. 6 kilo „ 6.7-5. 
Jawa żółta najlep. 6 kilo „ 5.76. 
Ceylon niebieskaw. 6 kilo „ 6.—. 
Cuba zielona mocna 6 kilo „ 6.60 
Jawa zielona najl. 5 kilo „ 5 .-  
Plantacyjna tania 5 kilo „ 4.90. 
Santos, najl. ziel. 6 kilo „ 4.60. 

_ Camplnos czys. wyb. 6 kl. .  4.45. 
Herbsta zielona i czarna półki. zł. 1—3.

Przy odbiorze kawy 16 kilo o 3 ct. 
taniej. 2747 1 -6

E. H Schulz,
Altona p o d  Hamburgiem.

Langue Franęaise
4  d e g r ś s

Depuis 1’ a b c jusqu’ a la littóratu-1 
re pou r les jeunea ćtudiants, las jeunes 1 
filles et les enfauts de 10 ans.

Leęons de littćratnre.
Heures de conversation.

Se faire inscrire du 1. septembre au | 
ler octobre.

8’ adresser a la Bibliotheque de j 
Mr. Richter, place Mariacki a Łóopol.
8222 1—3

W zakładzie 8mło klasowym wychowawczo- 
uaukowym żeńskim

WIKTORJI NIBDZIALivOW8KIE J
p r z y  n i .  J a g ie lo ó N k f e j  1. 7 .

kurs nauk rozpocznie się dnia 4. września r. b. a zapisy
sierpnia, w godzinach

Spólnlka
j z kapitałem do 6000 zł. do pewnego od 
[3 lat istniejącego przedsiębiorstwa ko- 
| rzystnego, poszukuje się. Zgłoszenia pod 
adresem X. T. przyjmuje Administracja 

I „Gazety Narodowej*. 3142 1—3

stale i dochodząca dnia 30. 
6 wieczorem.

Nauczyciel prywatny
przysposabiający dobrze chłopców do 
k la s  g im n a z ja ln y c h  filolog, po 
szukuje nmieszozenia na wsi. Adresować 
proszę S. Z. Lwów poste rest. 8206

uczennic na 
między 10 z rana a

8217 1 -6

ra
z przyległościami: Przełmieście i Czer
wonka, obszaru 650 morgów najlepszej 
„ sby wraz z propinacją w mieście Du
biecko, budynkami gospodarskiemi, jakoteź 
gorzelnią i solsraią,-z wyjątkiem zamku— 
są z wolnej ręki do sprzedania.

Chęć kupienia mający, zechcą się zgło 
•ić d o  h a n c e la i j ł  a d w o k a ta  d r . 
C z a jk o  w gklego w P rz e m y ś lu .

3224 1 -3

W C A o w e
[b opł. prt.] do każdej stacji pczt, 
lt wykwintne 16 ***• w bar. złr. 1.45

L. 1634.

Ogłoszenie.
Gmina miasta Sokala wydzie

rżawia swoje prawa:
I. propinację na czas od 1. 

stycznia 1881 po koniec grndnia
1883 r.

n .  prawo poboru dodatku 
gminnego (Commnn&l-Aufiage) na 
czas od 1. stycznia 1881 po ko
niec grudnia 1883 i

III. pobór opłaty myta od 
mostn i promn na rzece Bngn na 
czas od 1. stycznia '881 po ko
niec grndnia 1883.

W tym celu odbędzie się li
cytacja w dniu 31. września 1880 

w dniu 19. października 1880 w 
godzinach urzędowy eh w urzędzie 
gminnym miasta Sokala.

Cena wywołania ustabawia 
się ad I. na 13.200 zł., ad n .  na 
9.890 zł., ad Ul. na 3.600 zł. wa
dium lOprct. od tejłe.

Warunki dzierżawy mogą być 
każdej chwili w urzędzie gmin
nym przejrzane.

Magistrat król. miasta
w Sokalu dnia 14. sierpnia 1880. 

8202 1— 8

franco 
PrUsent 
Prttseut
Holender. Jagep 
Holeders. pełne 
Kupiec, tłuste w.

26
30
26
30

śrd. 46 
„ aał.90 „ 

Delikatne pysz. „ 200 „ 
Maryn. py»*- wl«. 86 „ 

„ śred; 45 „ 
Rui ad a ryb. pysz. 46 „ 
Sardynki wielkie 120 „ 
AnchorU . 200

45
2.
1.75
1.76
1.76
1.tO
1.46
1.46
2. -  
1.85 
2.— 
1.75
1.46

Kawier elbaóiki I. świeży kilo złr. 2.— 
Kawior uralski „ „ 8. -
Węgorz gruby maryn. 6 kilo „ 4 . -  

Przy odbiorze 8 bar, o 16 ct.. 6 bar. 
26 ct. tauiej. 2768 1 -3
E . H . M ch ała , Altona b. Hamburg. 

Założony w roku 1864.

n
»
o
n
*
71
n
»
n
»

I f l O T O W E  Ł IJ k K S
Mantylety, Surduty, Zarzutki,
M H a s z c s e ,  M ^ ' o c h o t c n l k . 1,

W MAGAZYNIE

ROMANA WOJCZYNSKUHrO
i L. KISIELEWSKIEGO 

we L w o w ie  p la c  M A R JA C H I l ie s b a  10 .

Taniej jaK wszędzie

Sprzedaż obuwia

T w L
Stadt, Bothent.

detaliczna po cenaok kurt̂ wnyck w składzie fobryczejn
Sam. Reschiofsky

w« WIEDNnt, 
■thumetratsc 14, I. piętro 

WyciSf c ilnitrow. ccunifcs.
H ę z k l e :P»r* cielęcych oityfletiw s» podwój, piitintiek najlepne od ci. 4.50 do 5 50.Paj» iityfletśw ce ikiry fcid 5 ci.Pin becików cancionyeb (wycięto do sciŝ sula lub wiaciuls) od ai. 4.50 ao 5.50.

D a m s k i e :Paru prunolowyeh Hutykowo) au mocnych po- docawach ał. S.T&.Para pr.n.Iowych a kapkami lakierów, aa aco- onyth „~J rnoh 3 at.Para prcnclpwytk wyoiotyok w hralt ■ troa, arion, oblawowantaal 4 ał.Para icatroaowyeh, na podwij. podoocwi ck od od ił. 3.50 ao 4.50.Para prunolowyeh lob ikirkowych buciki w dla wrzody (poapadourj ał. 3.50.Para prunolowyck lnb tkorkowyeh budko v dla wyzody na pił obaaoaeh 3 ał. flprcsccki i wyeioto buoiki od 3 ał. do ał. 4.50. Obuwio dla daioct od 80 ot. do ał. 3.80.Wocyctkio inno tu niourymieniono artykuły zawarto op w Unitrow y* cenniku, który wycy- ta na ładanlo franoo 1 bocpłatnło. Zlobonla z nrnwlDcJi latatwiuw ni ,dokładniej. Co by sio uio podobało wywiania*. *T33

do dekoracyj kamienic i skle
pów stosownie na uroczystość 
przyjęcia Najjaśniejszego Pana 
Sztuka po 10, 12, 15, 18 20 ct. 

do 1 złr. oraz 
T r a n u p a r e n t a  i  i n n e  D e k o r a c j e

la g a z y n  H e n ry k a  M u lle ra
róg ulicy Haliokiej Nr. 6.

ffillelm Kriepr
Rymarz i siodlarz

w e  W i e d n i u ,

KolowratringpO we Wiedniu

Na uroczyste przyjęcie Jego Mo
ści cesarza

Franciszka Józefa
polecam po u a d e r  z n iż o n y c h
c e n ac h  pyszne (20koloro a e) por
trety oleodrukowe 
Jego Mości cesarza i cesarzowej 

wraz z eleganckiemi sstrokiemi rama
mi złocouemi

*%0 centm. (wielkj po 8 zł. 60 ot 
"/» » n „ 4 Zł. 80 Ct ,

Najnowsze portrety oleodrukowe 
następcy tronu arcyksięeia Rudolfa i 
Stcfauii, pysznie wykonane wraz z1 
fil g. szerokiemi ramami złoconemi 
“/,o <entm. wielk. sztuka po 6 zŁ 

Sławny portret polskiej h ra b i-  
n y  P o to c k ie j  gnanej pierwszo
rzędnej piękności) “/„ centm. w ra
mach złooonyeh po t zł. w czarnych 
rjrnaoh imitacja hebanu po 3 zł. Wy
syłka za gotówkę lub aaliezeniem. 
Licznych zamówień oczekuje

J. Augenfeld,
Eustbandlurg, we Wiedniu, Riemer- 
2784 gasse 18. 8—6

Nasza suknia na deszcz
do noszenia

w  k ł o s z e n i
sporządzona jest z materji gu
mowej, lekkiej jak pióro, wa
ży >/, kllogr. Przy tern mo* 
terja jest stosunkowo mocna, 
nader elaetyozna i wypróbo
wana. Suknia wra* i  kapnzą 
kosztuje
Jedenaście złr< I wyżej

Wzory i pouczenia do witę* 
cia miary odwrotnie.

Paget & Co.
e r s te  F a b f ik  w om m * 
d le h t e i  S to fT e , Stadt, 
Biemergasse 13. we WiedBio.

2746 6- -8

poleca swójfw najwyborniejsze towary zaopatr/.ony^skład, po najtańszych cenach. 
Fabriąuet i Szory na konie,

Sellea , J ł r id e r s ,  H a r n a is ,  I s i o d ł a ,  c y  w I I n e
et I i  u n i f o r m o w e  r z ę d y

a r t ic le s  ł o y a g c s .  | n a  k o n ie . 2700 l - S

♦
♦
♦
i

j»5
ZzZ 2*5ZeS. St!

S i m  
S i sa

j«5
5o2

Na przyjazd Najjaśniejszego Pana do Galicji, |
T u m n i n n v  w e  w s z e lk ic h  w ie lk o ś c ia c h  1 k o lo r a c h ,
U dLU  JJJUIiy najpiękniejszy przedmiot do oświetlenia sztuka kom
pletna po 8, 10, 15 ct. L a m p io n y  o z d o b n e  nadc-r wielkie sztnka 
po 20 i 26 ct. S o r ty m e n ty  26 sztuk rozmaitych wielkości i wykona
nia 3 zł. 60 ct., 60 eztuk rozmaitej wielkości i wykonania 6 zł. Odhiorcy 
100 sztnk otrzymują rabat. Wysyłka za zaliozeniem. 2764 1—4

M a g a z i n  z e n  L i e b l i o g
w e W ie d n ia , I I .  P r a te r s t r a a s e  9 6 .

Do głównego składn
Fortepianów, Pinia, harmonii i irguów 

J L u d w l \ h a  M L a r h a
we Lwowie ul. Teatralna t. 10. .

nad .szły, nowe transporta fo r t e p ia n ó w  
i  p ia n in  osobiście prze* włośoiclela wy
branych, z najlspszych fabrrk wisdeńskioh 

i zagranicznyoh.
G w a r a n c j a  na lat 10.

Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów 
naiumiarkowan*

Tamże najbogatsza wypośyoislni*.
8092 2—?

M a n r h O s y s t o i e i  m a j ą c e  s l ę  o d b y ć  w  c z a z i e  p o b y t u  
N a J  j a ś n i e j s z e g o P a n a

Maść cudowna
goi w krótkim czasie nąjzastarzała*? rany 
[a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puczka wraz z przepisom oży
cia 60 ct. Woda anstorynowa do ust fla
szka 40 ot. Proszki soidlickie pndełko l zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot. 
Woda biała do mycia twarey wyborns 
flaszecika 60 c. Papierki do kadzenia, k_* 
dridło, trooiczki doskonałe, wszystko wła
snego wyrobŁ Perfumy francuskie bar
dzo dobro flaazatfcka od 80 ot. i wyżej 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajewe, utrzy
muje na składzie i wysyła' ta pobra- 
nieai poestowetn doliczając miornia aa 
opakowanie. A p te k a  p o d  c z a rn y m  
o r łe m  A .B e I l la  w r y n k a  w  S ta 
n is ław o w ie . 2141 6—9

Magazyn Henryka Schwarza
w KRAKOWIE ul. Grodzka 88.

Materie jeMie i  suta Halowe oraz oM i

Prima aniierykańskie

kołki drewniane
dostarczam w workach po 25 kilo za 100 

kilgr. 20 zł. z Pragi franco worki.

Wszelkie artykuły 
potrzebne dla szewców

hurtownie po oenach fabrycznych.

Sigm und Reach
P raga W enzelsplatz N r. 15. 

1 -1 0

W■ poleca

~  E A U F I G A R O
i P o m m a d e  F ig a ro  do przywrócenia siwym włosom na 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej.

P o n d r e  N atln  d o  od fiw leżea ia  c e ry .
1, B o u l ó v a r d  B o n n e - N o u v e l l e  w P a r y ż n .  

We Lwowie w aptece p. Mikolascha i w magazynach pp. Strzy- 
iowakiego, Dzikowskiego i Jahla. 262211 14--25

świeżo z Paryża nadeszła. ____
WO* Msgazyn podejmuje uię również r o b o ty  t o a le t  b a lo w y c h  

według ostatnich modeli i żarnali. Rifi-ł * - s

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Jedynie prawdziwe,

M 0 R S Z T N

jeżeli na każdem pndełkn znajduje się na etykieoto 
orzet 1 moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem nży» 
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  A o lp d h a  
i przeciw r .w ie a a lę t e m n  t r a w ie n iu  (brak 
acotytu. zitwardzenie i t. p.) przeciw k o a g e *
stln w t k r w i  i c ie r p ie n io m  h e m o r o l& K
a y n t . zalecone osobom, satraanionyn^,
* izjr *aję«in siedzącem. ,
Fał**yW0 wyroby będą sądownie łc i^ rn o

■ 1 ’esss, y a d e ik s s  o r y g ig ,  i  wS. i r . » -

Wódka francuska i sól. zapaleniIVn*wznmite słabości rdo^ u^cia

“  m  'szjtzrSZ
Olej tranowy a wątroby Dorsza, ’̂ ś5u, mlSS-

kich innych h  handłaek aię inajdnjącyoh gatunków, do celów leczniczych się przydaj®.
C e n a  flasigh i *  p m ^ p la e iB sażiwc ta  I  zkr. a .  w ._____ __ ___

Główny Skteu wysyłek n A. M o l l .  c- *  doststtcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaubeu.

s
o
8  zdrojowisko solaokowo - borowinowe.

H O B S Z T K  stacja kolei arcyks. Albrechta, dworzec poczta tnż w 
samem zdrojowisku, oddalony jest półtory mili od miasta - >rjja i w ró-

lodnóża Kar- 
dlatego po- 

Bam Morszyn

* £ 9 2 .  ^ k r ó l .  w y łą cz , uprzyw .

F O B I T A S

(Mleko odmładzające włosy).
, »FURT7Aę* ni* J«* żadna fsrtą na włosy, tylko płynna do 

podobnym, kłów posiada tę cudowną własność, tfs**iwe włosy odm 
”  jjtt-wkrótcs i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 dni im takowi

miska
.  ,    ,  odmładnlo,

  najdalej w p r z e c i ą g
pteywfńdć mott jaką początkowo miały. 2191
k w J .1!? "  „'Purltał* kosztuje 2 guldeny (priy przesyłce 20 ot. za opa- 

wantęp i jsrt do nabycia za zalfczeniem pocztowem u prodnoentów
l a *  w e  W i e d n i a  M aridhUferstrasse N r. 98.

Buckere, 
Stóckner apt.,

 ---------------------    I-Jt.; w Stryj*
***& GlrR^r apt pod węgierską koroną; te  B rodach: 

tl F. Stecher* i Albina Amite Solom,ł: są. 8 w Maszewski apt

samem
wnejże przestrzeni ód Bolechowa.

— Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p. morza, u p 
C # pat między krańcem niziny a wysokiemi górami Bieszezadu i
O siada wszystkie własności łagodnego podgórskiego klimatu, fi 

i jego nMbliśsse otoeaenie obfitnje w wysokopienne lasy 
ę j  cze halsamlczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piętno

O  ,P&Ce!Łm*mjrs ̂ iś ę ły e a , m le k o ,  ró w n ie ż  s k ła d  w ńd m ln e -  
Q  r a la y e k  k r a je w y c k  1 o a g ra n le s n y c k .

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówczane, rzeczne żelaziste 
stawowe i tusze wszelkiego rodzaju. .  -  „  _ .

Stały lekarz w miejscu Wny F r y d e r y k  D n ik o w a k i, em9ryto- 
wany lekarz powiatowy. ‘ . .

Troskliwość o wygody największa, kuchnia i pieczywo doborowe we 
własnym zarządzie.

Muzyka „Weteranów* grywąjąca 2 razy dziennie.
O  C en y  nn» ienzc*en ia  w  Z a k ł a d z i e :

Za pokój, nstugę, śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą
kąpiel solankową tygodniowo . . • ZZ

U  bez kąpieli zaś ■ '
Q  U m ie s z c z e n ie  w e  d w o r z e :

Składy we w**y*tkich snac nlw słych aptekach monarchK :tab  W handlaoh m aterjałów aptecznych, W  mięjieg- 
wościaoh, gdtio  niema składu, otrzymać mogą także prywatne osoby p n y  większej sprzedaży odpowiedni r a b a t

Uprasza się F. y . PttbHrwwśó, v»raśnie jądaó preparatów MOLLA i U ty to  te przyjmy- 
icaój htórs opatrzona są moją marką ochronną i podpisem. 8911 28-62
Składy’" .* * * * * :  apt. J. Bekera, r. W- I. Ruokere, *pt. P. Goilhofer, apt, 8t. Karkiewiss, W. Muuał*
kiewicz; w Białe; A-Ateishcrt, sp îkj>.B n K e I «r. apt w Brodach K. Gr«nnspaMap.,M Kulak, ańt  ̂ Ęd- Liszka 
apt w Brzeianaeh Bran. ~Mas*ł»ińćVi agi, y  Buczaetu L. Neamann; ujizermowcaeh, Ignooy gohniręh. jO. AHh 
s p t ,  J. Gollohowski apt, w BabrowU* «.GrotoWlka ap., w Drohobye** Dobrzeniecki, apt, v  Gajach L W W e ń  
OHmameh A -Stefan ap. w ^rahm ora  E, L j  w i  * A. Gottzoner apt., w HnsiaknU W. CwnU
-pt., w JaroSknein ^6z. * ń S Ł  >p,>- w łakom ie T nihissalslf' ~r* W. Redyk apt, M. Jawornicki, H, Wiśniew^

^jajSowsWap, we Lwowie: W. M
apt __
sti apt, w tkaan ote iek t 
apt.; w Nowym Sęceu: B^aknbowa 
«ech: Q. Mora wet**, n  
ter nt Com., Samborze J. & 81W iSfrttfw J.ZgÓrskl apt. A. Kabel, apt. v  8m  
Perl ii. JamTOgjewłc* ap.. A, Morawelz spadkob.

Leszozyńskł, w Wadowicach łg-

kup., ?. Gailbofer, w Norą Eminowios ;
** Laur; w Podwolorot 

BiSISBSSfS Jc flskoft-
. Alb. Amirowiot 

Tamopo lu E. Frant z. H. Kahans apt, 1L 
T. A. Wiologórcki, V. Mftldnar k  Comp., f .  

Bro*ig, "W 2bartifai S, Kr oh apt., N. Sńssrnsann.

bez kąpieU zaś

Za pokój , nBługę, śniadanie, obiad, kolaeję i codzienną ciepłą 
kąpiel solankową tygodniowo .

bez kąpieli zaś . __
Dzieci płacą połowę powyższej ceny.

Otwarci© zakładu 15. mąja b. r.
O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliższych 

udziela .  .
objaśnień 

2947 3 - 2

poohoditąc^H i* zbytków i nadużyć młodości 
lekarze zaleoąją

N f f k  w OSŁABIENIACH MĘZKICH
9 .....................................................

f i
H  
H  
H
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G a l i e . B a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

KASOWE:
z 9 0 -dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|.-, oprocentowane,

p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. l ip c a  1 8 8 0
btjdą oprocentowane t y l k o  p0 % 90-dniowem wypo

nt i

.. . -  ■ 4 .^ .

d>a 8amuęl» Thompson.
Każdy flakon, który nie będzi* opatrzony podpisem pana 

GEUN aptakarza, powinen być uważany za fałszarztwo i pad- 
roblenie.

W Paryżu Rne S t Łazare 11 We Lwowie w apt P. Mlkolasoha, 
Krakowie w apt. pp. Trauozyńskiego i Redyka w Ozerniowaoh 
chowskiego 1 n p. Z. Ruckero.

j e d z e n i e m .

Fwów dnia 26. marca 1880.

r-' (;C VÓ v.;; »0 .

a

Skerlt.


